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R ozw iązan ia  zadań z Nr. 2.

L. 12. M. K m ietow icz
1 Ka2— b !!

L. 15. E. Wolański
1. Hf3— dl!

L. 16. M. Griinfeld
1. Ke3—d2! Dwa uboczne roz­
wiązania:  1. Sf3-—d4—j—! 1. Wb7 
—h7!

L. 17. U. Schirdewan
1. Se6— d8!

L. 18. Dr. E. Lorber
1. Sd3Xf4!

L. 19. M. Wróbel
1. Wa4— a5! Posiada dwa u- 
boczne rozwiązania,  a to :
1. H b 2 - b 3 !  i 1. b4Xc5!

L. 20. A. G oldstein  
1. K a i— a2!

L. 21. S. Limbach 
1. G c l — e3? nierozwiązalne a u ­
torskie,  z powod u 1... Gg6— h5! 
posiada  uboczne 1. Se2Xd4-j-!!

L. 22. A. A rguelles  
1. Hd4— c4!

L. 23. F. Som m a
1. Hh3—f5!

L. 24. G. Schm itt  
1. Wc4—c6!

L. 25. K. Hanneman  
1. Wc6—c7!

L. 26. D. Przepiórka  
1. Ka6—a5!

L. 27. A. Chicco  
1. Ke8—-d7!

L. 28 G. Thoren 
1. Se3—c4!

L. 29. D’0 .  Bernard 
1. Gf5— d3i

L. 30. E. Palkoska  
1. Ha3— a5!

L. 31. I. Telkes  
1. Wg8— a8! Posiada uboczne
1. Gd5— c4-f!

L. 32. J. S zek e ly
1. b4— b5!

L. 33. Kipping—Hume
1. Sh7—g5!

Tabela  uczestników konkursu

Nr. z ad a n i a  j 16 17 18 19 20 21 22 23 24) 25 26 27 j 28 29 30) 31 32 33 Sa Stan Ihzem
M a x i m u m  | 6 2 2 9 3 3 2 2 2 3 3 3 3 3 3 6 3 3 61 poprz. 1 punkt.

Piotrowski j 6 2 2 9 3 3 2 2 2 3 3 3 3 3 3 6 3 3 61 43 104
floszowśkyj | 6 2 2 3 3 3 2 2 2 3 3 3 3 3 3 3 3 3 52 41 93
liippius 6 2 2 6 3 3 2 2 2 3 3 3 3 3 3 3 3 55 35 90
Schmer 6 2 — 6 3 3 2 2 2 3 3 — 3 3 3 6 3 3 53 34 87
Wesołowski 2 2 2 6 3 3 2 2 2 3 3 3 3 3 3 3 3 3 51 33 84
Dbarski 2 2 2 3 3 3 2 2 2 3 3 3 3 3 3 3 3 3 48 35 83
Musiałowski 2 2 2 3 3 3 2 2 2 3 3 — 3 3 3 3 3 3 45 37 82
Dobreake 4 2 — 3 3 3 2 2 2 3 3 3 3 3 3 3 3 45 35 80
Ferens 4 2 2 3 3 — 2 2 2 3 3 Ę . 3 3 3 3 3 3 44 31 75
Worobeć 4 2 2 3 3 — 2 2 2 3 3 — — 3 — 3 3 3 38 30 68 |
Kłeinberg 2 2 2 3 3 — — 2 2 3 3 — 3 3 3 3 3 3 40 27 67
Mandel 2 2 2 3 — — 2 2 2 3 — — 3 3 3 6 — 3 36 28 64
Drykior — 2 — — 3 — 2 2 2 — — — — 3 — — — 3 17 14 31
Slissmann — — 30 30
TłuiJliC! — 25 25
Jersawsłz — 2 — — — — — 2 — — 3 — — 3 — 3 13 10 23
Kofiler 2 2 2 — — 2 — 2 — — — — — — - — — 10 10 20
Slefańczok 2 2 — — ■— ’ — — 2 — — — — — — — — 6 « !
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Niespodzianki w końcówce
N. Grigoriew.

Pod powyższym tytułem ukazał się w „Szachmatach"  a wnet  potem 
i w „Chess World" artykuł,  który zamieszczamy poniżej,  gdyż porusza 
on tyle ciekawych i pouczających zagadnień,  że warto się z niemi 
zapoznać.

I. Kr ó l  w  k o ń c ó w c e  s k o c z k o w e j
W partji granej  przez dwóch 

mistrzów moskiewskich (nazwijmy 
ich, by nie wymieniać nazwiska, 
X i Y) wywiązała się nas tępująca  
pozycja.

Y grając białemi ma piona 
w ięce j /d o g o d n a  jednak pozycja 
czarnego króla kompenzuje  tą 
mater ja lną niekorzyść. Istotnie po:

i.  S f 8 - d 7  —
łatwo można w ykazać, że p o ­

jedyncze posunięcie 1. KX b3  wy­
starcza do osiągnięcia remis,  np.
2. SXc5,  KXc4,  3. Sd7, Kb4, 4. 
Sb6 i t. d. f lżeby os iągnąć wię­
cej aniżeli remis, należało sp rowo­
kować białych do słabego p osu ­
nięcia. I w tym celu również 
należało grać 1... KXb3 i jeżeli 
białe grają 2. Sbó? czarne łatwo 
m ogą zatrzymać inicjatywę po

P zen u m era ta  w  k ra ju :
Mies. Zł. 1*— 
kw art. Zł. 2.50 
pó łro cz . Zł. 5.— 
ro czn a  Zł. 10.—



Sf7!. 3. Ke4, Sh6, 4. Kf3 (nieco 
silniejsze byłoby 4. Kd5, Kb4, 5. 
Sd7 i t. d.), Kb4!, 5. Kg3, Sf7, 6. 
Kf3, Se5-(- i t. d. i czarne powin- 
ne wygrać. W powyższej jednak 
partji X nie chce się zadowolić wy­
nikiem remisowym i grając na wy­
graną,  zamiast  wyrównać partję 
b iorąc piona b3, broni  swego pio- 
na c5. Nastąpiło

— Sd8—b7? 
Błąd. Pozycja czarnych jes t

tego rodzaju,  że raczej należało 
zastosować taktykę ob ro n n ą  a nie 
agresywną.  Wynik remisowy po 
KXb3 był lepszy aniżeli n iepew­
na 'wygrana.

2. Kf3—e4 Kc3Xb3
3. Sd7— b6 -  

Białe naśladują grę przeciw­
nika broniąc piony skoczkiem, p o ­
zycja jednak nie jest  identyczna,  
gdyż białe mają  tą przewagę,  że 
król ich może  się swobodnie  p o ­
ruszać, podczas gdy czarny król 
jest  tylko biernym świadkiem dzia­
łań na szachownicy.

— Kb3— b4? 
Decydujący błąd. W przeko­

naniu,  że istnieją dla białych tyl­
ko dwie drogi  i że obydwie p r o ­
wadzą do remis: I. 4. Kf5, Sd6-j~ 
i S X c 4  albo II. 4. Kd5, Sd8, 5. 
Ke5, Sf7—j—, 6. Kf5, Sd6—j—, czarne 
spokojnie  oczekują dalszych wy­
padków.  Zapomniały  o n e j e d n a k  o 
trzeciej możliwości i to przeocze­
nie kosztuje partję.  Należało n a ­
tomias t  grać 3... Sd6-f- i po 4. 
Kd5, Sf7i, 5. KXc5,  Se5 z dobrą 
kontrszansą  dla czarnych.

4. K e 4 - e 5 !  —

W po do bnych końcowych 
pozycjach nie zawsze można  za­
s tosować ten  sposób przedłużenia 
„opozycji poziomej" zamiast  de ­
cyzji w prawą czy lewą stronę.  
W tym wypadku ten manewr jest  
nadzwyczaj zręczny.

4. — S b 7 —d8
To posunięcie przyśpiesza 

koniec, chociaż i inne posunięcia 
nie ratują partji. Bardzo ciekawy 
jes t  główny warjant: 4... Kc3, 5. 
Kd5i, Kb4, 6. Ke6 i po Sd8 n a ­
s tępuje jak w partji 7. Kf5, zaś po
6... Kc3 białe grają 7. Kd7 i zdo­
bywają skoczka.

5. Ke5— f6 Sd8—c6
6. K f6 X g5  Sc6—e5
7. Kg5— f5 Se5Xc4
8. Sb6X c4  Kb4Xc4
9. g4—g5 i czarne poddały

się.

II. P i o n  w y g r y w a
Również i niżej podana  p o ­

zycja to końcówka partji granej 
przez dwóch mistrzów moskiew­
skich N. i V.

Czarne (N) jak wynika z dja- 
g ra mu  mają  wprawdzie przewagę 
piona i na szachownicy to jedyna



nadzieja czarnych na wygraną. 
Białe mają zadanie znacznie mniej 
skom plikow ane. Sprowadza się ono 
do tego, by ofiarować skoczka za 
piona i tern sam em  osiągnąć re­
mis. — Czarne, m ając pierwsze 
posunięcie, zagrały:

1. — Ka4— a3
Natychmiastow e b3—j— byłoby

oczywiście b łędne gdyż, po 2. Ka2 
czarny król jes t  odcięty, a skoczek 
jest wiązany na d3 o b roną  piona, 
podczas gdy wolny biały skoczek 
już w n as tęp n em  posunięciu g ro ­
ziłby Se5!

2. Sc6— a5? —
To posunięcie prowadzi do 

przegranej. Należało grać Sd4, 
gdyż w tym wypadku skoczek b ę ­
dzie miał więcej pól by zaa tak o ­
wać piona po ew entualnem  b3—b2. 
Po posunięciu w tekście zostało 
jedynie c4, co ułatwiło grę czar­
nych.

2. — b3— b2-j-
3. Kai — bl —

Wprawdzie biały król zajął
pozycję, z której nie może być 
bezpośrednio  zaatakow any przez 
skoczka, skoczek jednak  stoi na 
a5 bardzo niewygodnie.

3. — Sd3 —e5!

W skutek groźby Se5—c4— 
d2—f- białe są prawie że bezbron­
ne, ponieważ 4. ,Kc2 jes t  oczywi­
ście źle z powodu 4... Ka2 it.d.
4. Sb7 też nie jest lepsze z p o w o ­
du wyżej wspomianej groźby 4. 
Sc4 i następnie  Sd2—|—. W obec te ­
go V chwyta się ostatniej deski 
ratunku i gra:

4. Sa5—b3l —
Na pierwszy rzut oka wyda­

wało by się, że jednak  V znalazł 
wyjście z tej trudnej sytuacji, jas- 
nem  jest, że król nie może brać 
skoczka, gdyż biały jest w pacie. 
Również i 4... Sc4 nie wygrywa bo
5. Kc2! ratuje partję gdyż po Ka2 
białe grają 6. S c l—j—!, Kai, 7. 
Sb3-j—, Ka2, 8. S c l—j-, Ka3, 9. Sd3l 
i zdobywają piona w nas tępnem  
posunięciu. Na to dowcipne posu ­
nięcie białych odpow iadają  czar­
ne nie mniej dowcipnie.

4. — Se5— f3!
5. Kbl— c2 Sf3— d4—j—!
Ta ofiara zmusza białego

skoczka -zwolnić zagrożone pola 
b2 i bl wobec czego czarne wy­
grywają.

6. Sb3Xd4 Ka3— a2

(C. d. n.)

Flohr w Szwajcarii

O statn io  odbył Flohr tourne po Szwajcarji w czasie którego roze­
grał cały szereg seansów  gry simultanowej ze świetnym dla siebie wyni­
kiem. Pozatem  brał udział w turnieju 4-ch w Bernie, oraz rozegrał match 
z Grobem, o czem zresztą donieśliśmy już w poprzednim  num erze.

Na zakończenie swego pobytu  w Szwajcarji rozegrał Flohr mecz 
.z Naegelim, który zakończył się zwycięstwem Flohra w s tosunku 4 : 2.

Powyżej podajem y najpiękniejszą partję  z meczu Flohr— Grob.



PARTJA Nr. 28.

Gambit  hetmański .

B i a ł e : C z a r n e :
F lo h r  G ro b

1. d2— d4 Sg8— f6
2. c2—c4 e7— e6
3. S b l — c3 d 7 - d 5
4. G c l —g5 Gf8—e7
5. S g l — f3 Sb8— d7
6. e2— e3 0—0
7. H d l —c2 a7— a6
8. c4Xd5 -
Białe przerzucają grę na

skrzydło hetmańskie,  ubiegając tern 
s am e m  Cz. które os ta tn iem swem 
posunięciem p l an o w a ły : d X c4,
GXc4 ,  b 5 !

8. — e6Xd5
9. G fl — d3 h7— h6

10. Gg5— h4 ■—
Z groźbą Sf3— e5 ! jeżeli Cz. 

odbi jają:  S X e 5, d X e 5 ,  Sf—d7. 
G X e7 ,  H X e7.  Sd5, H X e 5 .  Sc7, 
zdobywają Białe piona.

10. — c7— c6
11. 0 —0 Sf6— h5

Zdystansowane na skrzydle
hetmańskiem szukają teraz Czarne 
kontr-szansy na skrzydle króla oraz 
na Iinji e.

12. G h 4 X e 7 H d 8 X e 7
13. a ? —a3 g7— g6
14. W f l— el f7— f5
15. b2—b4 Sh5— f6
16. W a l — b l Sf6— e4
17. Sc3— a4 Se4— g5
18. Sf3— d2 He7— d6
19. Sa4— c5 K g 8 - g 7

Ciąg ten m a  na celu ochronę pio­
na g6, by w ten sposób umożl i ­
wić kontynuację  ataku przez f5-f4 !

20. f2— f4 Sg5— e4
21. Sd2—f3 Kg7— h7

Linja g może być ew. zużyt­
kowana do ataku.

22. W e l — cl  Wf8— g8
23. a3— a4 W g8 —g7
24. S c5 X d 7  Gc 8X d7
25 Sf3— e5

Skoczek ten wywiera silny 
nacisk na pozycję Czarnych,  a 
przytem oddziaływuje paraliżująco 
wobec ewentualnych prób przeła­
mania  skrzydła króla przez Cz.

25. -  Wa8—c8
26. Hc2— b2

P oz yc ja  p o  26. Hc2— b2.

26. — g6—g5
Otwarcie linji f, raczej jes t

korzystne dla Białych.
27. G d 3 X e 4  d 5 X e 4
28. f4Xg5  h 6 X g 5  

Oczywiście nia może odbić
wieżą z powodu Se5— f7  !

29. S e 5 X d 7  H d6X d7
30. Wcl —c5 b7— b6
31. Wc5— e5 Wg7— e7
32. Hb2— e2 W e7X e5
33. d 4 X e 5  Kh7— g6
34. W b l - d l  Hd7— f7
35. W d l — d6—j— K g 6 - g 7
36. Wd6— fo Hf7— b3
37. W f 6 X f 5  Hb3— bl-f-



38. W f5-- f l Hbl —d3
39. H e2 - -  f2 Hd3'—d8
40. Hf2-— f7—j— Kg7 —h8
41. Hf7--h5-j~ Kh8-—g8
42. W f l - - f7 i Czarne poddają.

PA R T JA  N r. 29.

Hetmańska.

Białe:  Czarne:
S .  Flohr .  Dr. O. N a eg e l i .

1. d4, Sf6, 2. Sr3, e6, 3. e3, 
d5, 4. Gd3, Sd7, 5. 0—0, Ge7, 6. 
Sd2, b5, 7. b3, Gb7, 8. c4, 0 - 0 ,
9. Hc2, c5, 10. Se5! c X d 4 1) 11. 
e X d 4 .  Wac8, 12. Gb2, d X c4 ,  13. 
bXc4 ,  Hc7, 14, f4, h6, 15. Hb3 !2) 
Wfd8, 16. Wae! ,  Hd6, 17. a3, 
Ga8, 18. Hdl ,  Hc73) 19. He2,
Wdf8? 20. fb4), S X e5 ,  21. d X e5 ,  
Sh7, 22. 16, G c 5 + ,  23. Khl,  g6,
24. Se4, Wfd8, 25. h4, Wd7, 26. 
SXc5 ,  HXc5 ,  27. Hd2, hb, 28. 
Hh6, Hf8, 29. He3, Hc5, 30. Hg3, 
Kh8, 31. Gcl,  Wd8, 32. Ge2, Hf8,

Pozycja po 32... Hf8.

33. W e d l 5) W X d l ,  34. W f X d l ,  
W X d l + ,  35. G X d l ,  Hg8, 36. 
Hd3, Hc8, 37. Gh6, Gb7, 38. 
G X h5!(i) Sf8, 39. Ge2, Kg8, 40. 
h5, Hd7, 41. GXf8,  H X d3 ,  42. 
G Xd3 ,  KXf8, 43. h X g 6  i czarne 
poddały się.

U w a g i ;

1) W razie wymiany na eb, 
tracą czarne p iona h7. Mimo s tra­
ty  piona wskazane jednak było 
bicie skoczka na e5, jak n. p. 10... 
S X e5 ,  11. d X e ,  Sg4, 12. G X h 7 - f ,  
Kb8, 13. Gb2, (nie 13. cX d ,  
cX d ,  H Xd5,  14. Ge4? H X e 5  itd.)
13... Hc7„ 14. Sf3, d'Xc, 15. b X c ,  
GXf3,  16. gXf ,  S X e 5  i czarne 
s to ją dobrze.

2) Biały he tm an  wróci na 
pole e2. Na 15. Hd l ,  mogłyby 
czarne  zagrać Gb4, z zyskiem 
terenu,  gdyż po 16. a3, G Xd2,
17. H X d2 ,  Ge4! i po wymianie 
kilku lekkich figur, stałby się pion 
c4, celem ataku czarnych.

3) Ostatn ie  3 posunięcia 
czarnych dowodzą,  iż znajdują się 
one w kłopotliwem położeniu i nie 
mogą  się zdobyć na żaden plan, 
gdyż nie posiadają ża dnego o p a r ­
cia w centrum.

4) To nie jest naj lepsza od­
powiedź! Gdyby białe zagrały 20. 
S X d 7 ,  H X d7 ,  21. f5, to pion e6 
byłby wygrany.

5) Białe nie mog ą rozs trzyg­
nąć partji na swoją korzyść jedy­
nie tylko przez atak na skrzydło 
króla. Decydują się więc rozbroić 
przeciwnika na linji d, która jest 
kluczem do zwycięstwa.

6) Wreszcie zysk piona! Czar­
ne nie śmią bić gońca,  albowiem 
po 38... g X h ,  39. Hg3, Hg8, 40, 
Qg7—(—! i mat.  Albo 38... SXf6,
39. e X f  i teraz 39... g X h ,  to na­
stąpi 40. Hg3, Hg8, ' 41. G g 7 + ,  
Kh7, 42. Hd3-f- z matem.



Sto!z w Finlandji

W miesiącu lutym br. bawił Stolz na tourne  we Finlandji, dzięki 
staraniom tamtejszych kół szachowych.  W szeregu pokazów s imultano- 
wych uzyskai niemalże s tuprocen tow e wyniki, czem dowiódł niezbicie, 
że usprawiedl iwione są aspi racje Szwedów, po k ład an e  w młodocianym 
mistrzu.  W małym turnieju mistrzowskim urządzonym w Helsingforsie,  zwy­
ciężył bezapelacyjnie z 6 +  p. przed Tschepurnowem 4 11, i Bookiem 4 p. 
Na dalszych miejscach znaleźli się: Loven, Lindroos, Gauffin, Rasmussen  
i Krogius.

Poniżej pod ajem y jedną partję Stolza z wspomnianeg o turnieju.

P A R T J A  Nr.  30.

Gambi t  hetmański .

Białe : Czarne :
E. L i n d r o o s  G. S to lz .

1. d2— d4 d7— d5
2. S g l — f3 Sg8— f6
3. e2—e3 c7—c5
4. S b l —d2 Sb8—d7
5. c2— c3 Hd8 —c7
J e s t  to posunięcie p rzygo to ­

wujące e 7 —e5, warjant  świetnie 
przez Stolza i Lundina wspólnie 
wyanal izowany.  Czarne mogły 
przez 5... g7—g6, zastosować 
warjant Vidmara.  Stolz wybiera 
j ednak własną  drogę.

6. G f l —d3 —
Tu należało grać 6. Ha4, by 

e7 —e5 zapobiec.
6. — e7— e5
7. d 4 X e 5  S d 7 X e 5
8. S f3 X e5  H c7X e5
9. Sd2— f3 He5— h5
Zdaje się że b. silne byłoby

9... Hc7.
10. Gd3—b 5 +  Gc8—d7
11. H d l — a4 Gf8— d6
12. G b 5 X d 7 +  S f8 Xd7
13. Ha4— h4 —

Stanowisko czarnego h e tm a­
na jest  zbyt  irytujące. Białe o b a ­
wiają się rochować.

13. — H h 5 X h 4
14. S f3Xh4 Gd6— e5
15. 0 —0 0 —0—0
16. G c l - d 2

Teraz sądzą wreszcie biaie 
że im niebezpieczeństwo na skrzy­
dle króla nie zagraża i u spoko jo ­
ne, dążą do oswobodzenia swego 
skrzydia hetmańskiego,

16. — Wh8—e8
17. W f l — cl Kc8— b8
18. Wal  —bl g 7 - g 6 !
19. Sh4— f3 f 7 — f5 !

Ścieśnia skrzydło b iałego króla.
20. K g l - f l G e5— f6
21. W c l — c2 g6—g5
22. b 2 —b4 g5—g4
23. Sf3—gl h7— h5
24. S g l — e2 h5—h4
25. c3— c4 d 5 X c 4
26. b4Xc5 ' Sd7X c5
27. Gd2— a 5 ! Wd8— c8
28. W c2X c4 Sc5— e4
29. W c 4 X c 8 + W e 8 X c8

;30. W b l - c l b7— b6
31. Wcl  X c 8 + Kb8Xc8
32. Ga5— el —



Poza dwom a związanymi pio­
nami  przeciw jednem u na skrzyd­
le hetmana,  czarne nie mają 
żadnego plusu i zdawałoby się, 
że par tja winna zakończyć się re­
mis. Mistrzowskie j ednak  p ro wa­
dzenie końcówki  przez czarnych 
rozbija przedwczesne nadzieje bia­
łych.

32.
33.
34.
35.
36.
37.

Kc8— d7 
Se4— d6 
Gf6Xc3 
b6—b5 ! 

Kd7—e6

f2— f3 
G e l —c3 
Se2 X c3  
Kfl—e2
Ke2—d3 ? —

Błąd! należało grać 37. fXg4,  
f X g 4  i białe długo jeszcze mogły 
się bronić.

37. — h2— h 3 !
38. g2X h3 g 4 X f 3
39. h3—h4 a7— a6
40. a2— a3 Sd6— e4
41. Sc3—a2 a 6 —a5
42. Sa2 —cl Se4— c 3 !

Białe podda ją  się, gdyż król 
nie może bić skoczka, bo nastąpi  
f2! zaś po 43. Sb3, f2, 44. Sd2, 
to S b l ! i wygrywa piona a . —

Dr. Lasker w Paryżu.

Dr. Lasker od kilku lat oddany literaturze i grze w brydża przybył 
w połowie marca  b. r. do Paryża, by dać tu seans  gry jednoczesnej  
Nic więc dziwnego, że wywołało to n iemałą senzację nie tylko wśród 
szachistów paryskich,  ale w całym świecie szachowym.

18. marca  Cafe de la Regence miała wygląd niecodzienny. Afisze 
karty orjentacyjne,  dwa rzędy stołów, dookoła których masowo zebrała 
się publiczność, mistrzowie, szlachta szachowa, dziennikarze,  i płeć pię­
kna.  O godz. 2. popoł.  po  krótkim przemówieniu  Dra Tar takowera,  
Dr. Lasker rozpoczął grę. Gra bez pośpiechu,  zatrzymując się od czasu 
do czasu dłużej przy tej łub owej szachownicy.  65-letni starzec, walczą­
cy przez 7 1/2 godzin na 30 szachownicach (a kilkanaście tych szachownic 
było obsadzonych  przez całą ekipą) budził podziw.

Seans  zakończył się wynikiem : 22 partji wygranych,  5 przegranych,  
3 remis.

Niżej podana  partja,  jedna z lepszych w tym seansie,  ciekawa jest 
i tern, że przeciwnikiem Laskera był tu S. Prokopiew, wielki kompozytor  
rosyjski a równocześnie i świetny szachista.  Part ja ta powiększy zbiór 
partji granych przez wielkich polityków, literatów, artystów.



P A R T J A  Nr. 31.

Hiszpańska.

Białe: Cza rn e:

Dr. Lasker S. P r o k o p i e w

1. e4, e5, 2. Sf3, Sc6, 3. Gb5, 
d6, 4. c3, Sf6, 5. d4, Gd7, 6. 
Sbd2, g6, 7. He2, He7, 8. 0-0, Gg7,
9. W e l ,  0-0, 10. d5, SbS.l 1. a4: a6,
12. Gd3, Sh5, 13. Sb3, a5, 14.
Ge3, Gg4, 15. h3, GXf3,  16. 
HXf3,  Sd7, 17. Gb5, 15, 18, eX f5  
WX f5 ,  W. Hdl ,  Sf4, 20. G X H  
WXf4,  21. G X d7 ,  H X d 7 ,  2,2. Sd2 
Hf5, 23. He2, Wf8, 24. f3, Gf6,
25. Se4, Gd8(a), 26. b4, Hf7, 27. 
W e d l ,  aXb4(b) ,  28. cX b4 ,  Hd7,
29. ab, Ge7, 30. b5, Wa8, 31.

Wdbl ,  Wff8, 32. Hc4, Kg7, 33. a6 
b6, 34, a7, Wf7, 35. Kf2, Gh4-f ,  
36. Ke3, W14, 37. Hc6, HXc6 ,  38. 
bXc6,  Wff8, 39. Kd3, h6, 40. Kc4 
Wfc8, 41. Kb5, Gg5, 42. Ka6, 
Ge3(c), 43. Kb7, Gc5, 44. Wa2, 
Gd4, 45. Wb3, Kf7, 46. Sd2, Ke7,
47. Sc4, Gc5, 48. Wb5, Kd8, 49. 
W X c5 ,  bXc5 ,  50. S a 3 ! i czarne 
poddały,  gdyż po Sb5 nie mogą 
obronić piona c7.

U w a g i :
a) Goniec stoi tutaj nieczynny.
b) To posunięcie umożliwia 

białym uzyskanie wolnego piona. 
Należało szukać innej obrony.
c) Czarne mogły nie dopuścić króla 

białego na  pole b7, gra jąc Wb8.

Dr. Aiechin na Wschodzie
W swej niedawnej podróży -po Ameryce  i na Dalekim Wschodzie 

rozegrał  mistrz świata Aiechin szereg seansów simultanowych,  z których 
najciekawszy był w Nowym-Yorku, gdzie przy 50 szachownicach zasiadło 
do gry przeciw mistrzowi dwustu najlepszych szachistów amerykańskich,  

J a k  wiadomo wynik był: 30 wygranych,  6 przegranych i 14 remis. 
Niżej po da jem y jedną  partję z tego seansu.  Równocześnie podajemy  g ra ­
ną przez Aiechina partję na ślepo przeciwko autorowi  licznych dzieł sza­
chowych w języku japońskim,  Kimurze, w Tokjo.

P A R T J A  Nr.  32.

Hiszpańska.

B i a ł e : Czarne

Dr. A i e c h in K i m u r a

1. e4, eb, 2. Sf3, 5c6, 3, Gb5, 
a6, 4. GXc6,  bXc6 ,  5. d4, eX d4,
6. H X d4 ,  d6, 7. 0— 0, Sf6, 8. Sc3, 
Ge6, 9. Gg5, Ge7, 10. Ha4, Gd7,
11. W a d i ,  0 - 0 ,  12. e5, Se8, 13. 
G X e7 ,  H Xe7,  14. eX d 6 ,  cXd6,
15. Wfel ,  Hd8, 16. Sd4, Hc7, 17.

We7, Sf6, 18. Sf5, H d 8 ?  19. 
W X d 6 ,  We8, 20. Se4! WXe7,  21. 
S X f 6 + ,  Kh8, 22. S X e7 ,  H X e7,

Pozycja po 22... H Xe7 .



23. He4! H Xe4 ,  24. S X e4 ,  Ge6,
25. b3, g6, 26. Sc5, Gf5, 27. 
W X c6 ,  We8, 28. f3, We2, 29. 
W X a6 ,  W X c2 ,  30. Se4, Ge6, 317 
h4, Kg7, 32. Kh2, Kh6, 33. 
Kg3, Gd7, 34. a4, f5, 35. Sg5, 
Wc3, 36. Wa7, Wd3, 37. a5, Kh5,
38. S X h 7  i czarne się poddały.

P A R T J A  Nr. 33.
Sycylijska.

B ia ł e : C z a r n e :
Dr. A le c h in  K o a l ic ja  4-ch

1. e4, c5, 2. Sf3, Sc6, 3. d4,

eX d 4 ,  4. SX d4 ,  Sf6, 5. Sc3, e6,
6. Gg5, d6, 7. S X cb, bXc6 ,  8. e5, 
d X e5 ,  9. Hf3, Gd7, 10. Se4, Ha5-f ,
11. Gd2, Gb4, 12. S X f 6 - f ,  gXf6 ,
13. c3, Ge7, 14. Gh6, Wg8, 15. 
Gc4, f5, 16. 0—0—0, e4, 17. Hh5, 
Hc7, 18. g3, Gf6, 19. Gf4, Hb7, 
20. Hh6, Wg6, 21. H X h7 ,  Gg5,
22. G Xg5,  W X g 5 ,  23. WX d7!  
H Xd7 ,  24. H h 8 + ,  Ke7, 25. H X a 8  

i czarne poddały.

Łódź górą!
M ecz Appel-Frydman 41|2:31|2!

Łódzkie Towarzystwo Zwolenników Gry Szachowej urządziło w li­
stopadzie ubiegłego roku piękną imprezę,  której przebieg z wielkim zain­
teresowaniem śledziły nasze krajowe kola szachowe.  I nie dziw, skoro 
skazani na bezczynność szachiści polscy, od lat 6-ciu głowiący się nad 
rozwiązaniem zagadki,  kiedy wreszcie odbędzie się 111. turniej o mistrzo­
stwo Polski, mieli wreszcie spo sobność  łamania sobie głowy nad nie­
mniej c iekawem wydarzeniem w naszem dotychczasowo apa tycznem 
i m o n o to n n e m  życiu szachowem.  Nad meczem Appel-Frydman.

Łódź bowiem rzuciła rękawicę Warszawie! Tej Warszawie, słynącej 
z mnogości  mistrzów, przodującej  w kraju, której hegemonia  była d o ­
tychczas bezapelacyjna,  i Warszawa podjęła rękawicę. Nie godzi się b o ­
wiem odrzucić wyzwania przeciwnika, który wychował Rubinsteina i J a ­
nowskiego.  Rywalizujące ze sobą miasta,  wystawiły swoich przedstawicie­
li. Warszawa —■ Frydmana,  Lódź — Appla.  Do walki stanęło dwu mi­
strzów, których szanse  n iezupełnie wydawały się równe. Za pierwszym 
bowiem przemawiały świetne wyniki uzyskane w turniejach o mistrzo- 
wstwo Polski, dzierżenie du m n eg o  tytułu mistrza stolicy no i wreszcie s ła­
wa reprezentowania barw krajowych na Ol impjadach.  Za drugim jedynie 
to, że po trzykroć zdobył mistrzowstwo Lodzi. Wyglądało  to skromniej.

Biorąc powyższe w rachubę,  należało spodziewać się zdecydowane­
go zwycięstwa Frydmana.  Okazało się jednak,  że wszelkie obliczenia pa-, 
pierowe zawodzą, ftppel  wychowany w kulcie szkoły łódzkiej, uczył się 
pilnie i nie próżnował .  Pracując wytrwale nad sobą,  rozwinął talent 
i uzyskał siłę doj rza łego mistrza.  Być może,  że go Frydman nie d oce ­
nił, grając podobno  bez treningu.  Nie zmieni to jednak  w niczem faktu,



że przygotowanie Appla do meczu było bez zarzutu. Grał śmiało,  po ­
mysłowo,  a przedewszystkiem planowo.  F rydman po kilku pierwszych par- 
t jach mógł  się zorjentować,  że ma przed sobą równorzędnego przeciw­
nika. Do ostatniej partji nie można było przewidzieć komu przypadnie 
zwycięstwo.

W ybrańcem  losu okazał się Appel.  Wynik: 4 1|3 : 3 7 2 . Wedle opinji 
Warszawy, mistrz stolicy, nic albo przynajmniej prawie nic nie stracił ze 
swej sławy mistrza.  Godzimy się z tern zdaniem najzupełniej,  j e d n a k o ­
woż dodal ibyśmy to jedno,  że Appel zalicza się dziś do najlepszych mi­
st rzów w kraju. Na zadane  n am  pytanie, czy wynik meczu jest  spra­
wiedliwą wykładnią sił obu mistrzów, odpowiedziel ibyśmy milczeniem.

Dlaczego? Gdyż należytą odpowiedź na to pytanie naszem zda­
niem,  jedynie dać może mecz-rewanż, który winien się odbyć w roku 
bieżącym w Warszawie.

PARTJA Nr. 34.
Ob rona Budapeszteńska.

B i a ł e : Czarne :

Frydman Appel

1. d2— d4 Sg8— f6
2. c2—c4 e7—e5
3. d 4 X e 5  Sf6—g4
4. Sgl — f3 Sb8—c6
5. G c l — f4 Gf8— b4-j—
6. S b l — d2 Hd8— e7
7. e2— e 3 ! —

Lepsze niż a2 —a3. W partji 
Rubinstein— Daniuszewski granej 
w Lodzi w r. 1927. nastąpi ło 
a2— a3 co uważam za s t ratę t e m ­
pa gdyż po 8. e3, 9. Ge2 i 10. 
0—0, czarne zmuszone są zabić 
na  d2, w przeciwnym razie nas tę ­
puje Sb3 i czarny goniec na b4 
stoi źle.

— S g 4 X e5
8. S f 3 X e 5  Sc6 X e5
9. G f l —e2 d7—d6

10. 0— 0 G b 4 X d 2
11. Hdl  X d 2  0 —0

12. h2 —h3? —
Osłabienie pozycji, należało 

grać W f l — el .
12. — Se5— g6
13. G f 4 - g 3 ?  —

Ze względu na złą pozycję 
gońca na  g3 należało pozwolić na 
wymianę i zagrać Ge2—f3 os ła­
biając punkt  b7 i ut rudniając roz­
winięcie czarnego białopolowego 
gońca.

13. — Gc8— f5
14. W f l — el  G f 5 —e4
15. W a l —cl  a7 —a5 ! 

nie pozwala na b4 i c4— c5-.
16. b2 —b3 —

Z zamiarem a3, b4, c4 i c5. 
Nie 16. a3, ze względu na a4 i
osłabienie p iona b2.

16. — Wf8—e8
17. H d l — d4 b7— b6
18. f2— f3 Ge4— b7
19. e3— e4 He7— g5
20. K g l— h2 h7— ń5!
21. G e2— fl ń 5 —h4

Białe nie m ogą uniknąć blo-



ikady skrzydła królewskiego.
22. Gg3— f2 We8— e6
23. G f 2 - e 3  Hg5— g 3 +
24. Kh2— h1 W a8 —e8
25. Hd4— d2 H g 3 - e 5
26. G f l —e2! —

Z potężną groźbą f3- f4— f5. 
Nie może nas tąpić po 27. f4, 
HXf4,  gdyż Ge2—f3! wygrywa.

26. — f7— f5i
Początek bardzo zawiłej k o m ­

binacji obliczonej na daleką metę  
obejmującej  8 posunięć!

27. c4— c5 f5Xe4
28. f3— f4 S g 6 X  f4!
29. G e3X f4  e 4 —e3
30. Gf4 X e3  H e 5X e3?

Czarne powinne były grać
30... G X g 2 + !  i Hg3-f-! co prowa­
dziło do rychłego zamatowania.

31. H d 2 X e 3  W e 6 X e3
32. Ge2— c4—j— d 6 —d5
33. W e l  X e 3  W e 8 X e 3
34. Gc4—- fl b 6X c5
35. K h l - g l !  -  

Najlepsze! Jeżeli  W X c 5  to
‘W e l  i po 36. Kgl, Ga6 wygrywa 
figurę.

35. — c7— c6
Nie prowadzi do wygranej

c5—c4, ze względu na  36. bXc4,  
■d4, 37. c5, Gd5, 38. Gc4!

36. W c l X c 5  a5— a4

37. b 3 X a 4  W e 3 - a 3
38. Wc5— a5! Kg8— h7!! 

J ed y n e  tem po ob ro n n e  ze
względu na Wa7 i a8.

39. W a 5 - a 7  Gb7— c8
40. Wa7—c7 Gc8— f5
41. W c 7X c6  W a 3 X a 2  

Jeżeli  W X a4 toWa6!
42. Wc6— c5! —

Jeżeli  Wa6, to W a l ,  z g roź ­
bą Gd3! 43. Kf2, W X f l + !  K X f l  
i Qd3—J—! wygrywa.

42. — Gf5— e4
43. a4—a5 Kh7-—g6
44. a5— a6 Kg6— f6
45. Wc5— c7 g7—g6
46. a6— a7 Kf6— e5
47. G fl— b5

W tej pozycji zgodzono się 
na remis.

Uwagi I. Rppla.

PflRTJfl Nr. 35.

Siódma partja meczu.

Hiszpańska.

Białe: Czarne:
P. Frydman I. f lppel

1. e4, e5, 2. Sf3, Sc6, 3. Gb5, 
a6, 4. GXc6,  d X c6 ,  5. Sc3, Gc5,
6. 0—0, He7, 7. d4, e X 6 4 ,  8. 
S X d 4 ,  Gd7, 9. Sf5! Hf6, 10. Ge3, 
GXe3 ,  11. SXe3 ,  Se7, 12. f4, 
Sg6, 13. f5, Se5, 14. Sg4, He7, 15. 
Hd4! S X g 4 ,  16. H Xg7 ,  Hh4, 17. 
h.3! 0 - 0 — 0, 18. H Xg4,  He7, 19. 
Hf4, Whg8, 20. a3, Wg5, 21.
Wadi ,  Wdg8, 22. Wd2, H c 5 + ,  23. 
Khl,  f6, 24. Hf2! HXf2,  25. WXf2,  
b6, 26. b4, We8, 27. Wd3, Wg7,
28. Wf4, We5, 29. Wh4, Wf7, 30. 
Wg4, c5, 31. Wd5, We8, 32.



Hd2, Sc6, 10. S d l ,  Ha5! l l . S X d 4 ,  
H Xd2 ,  12. G X d2 ,  c X d 4 ,  13. f4„ 
Gd7, 14. c4, d X c3 ,  15. bXc3,  0—0,
16. W b l ,  Wb8, 17. Se3, b5, 18. 
Wc l ,  a6, 19. b3, Wc8, 20. Kh2,
Sa5, 21. Gfl ,  Gc6, 22. Sc2, Sb7.
23. Sb4, Sc5, 24. S X c6 ,  WXc6„
25. c4, Wb6, 26. c'Xb5, W X b 5 ,
27. W X b 5 ,  W X b 5 ,  28. Wc2, Gd4, 
29. Kg2, a5, 30. Kf3, a4, 31. Wc4, 
Wb2, 32. Ge3, G X e3 ,  33. KXe3,  
W X a2 ,  34. e5, S d 7 ?  35. eXd6„ 
Wb2, 36. Wc7, Sf6, 37. d7!

Czarne się poddały.

Alechin o waice na szachownicy

Z Paryża.  (CEPS). Interesującym jest pogląd dr. f llechina o walce: 
toczącej się na szachownicy.

Mistrz twierdzi, że. szachista,  gdy przystępuje do szachownicy i siada 
do gry — m a się zmusić do zapomnienia o wszystkiem,  czem się zaj ­
mował  przed grą. Nie wolno mu myśleć o tern, że przed nim siedzi zna­
jomy człowiek z pewnym układem nerwowym, do pewnej miary zdrów 
albo chory,  z pewnemi słabostkami ,  a s am o  zrozumiale z większą albo- 
mniejszą dozą samolubnej  ambicji.  Przeciwnie, całą swą uwagę musi 
skierować wokoło szachownicy,  na której operuje  z nieprzyjacielskiemu 
zamiarami  jakiś pan „X“, k tórego osobistemi  interesami  w czasie gry 
nie śmiemy się ani na  chwileczkę zajmywać.  Cała nasza świadomość 
i proces  myślenia mają  być skoncentrowane wokoło bojowego d rama tu  
odgrywającego się między 32 figurami na 64 kwadracikach szachownicy.  
Cała masa  wiadomości  o osobie naszego przeciwnika musi  być w tych 
m o m en tach  napięcia schowana do najgłębszego kątka  naszej podświa­
domości .

Dopiero od tej chwili nasza świadomość będzie p om agać  n am  do- 
zrodzenia tego,  co na  wysokim s topniu szachowego kunsztu ma szumną  
nazwę „intuicja”, a co w rzeczywistości, jak i w innych sprawach nie  
jest niczem innem,  jak tylko ob myś lanem i wszechst ronnie wykorzysta-  
nem doświadczeniem.

bXc5,  Gc6, 33. Wd4, b X c5 ,  34. 
Wc4, We5, 35. Sa4, Gb5, 36. 
SXc5i.  Czarne się poddały.

PARTJA Nr. 36.

Ó s m a  i os tatnia partja meczu.

Sycylijska 

B i a ł e : Czarne :

I. Appel P. Frydman

1. e4, c5, 2. Sc3, Sc6, 3. g3, 
g6, 4. Gg2, Gg7, 5. Se2, e6, 6. d3, 
Se7, 7. 0 —0, d6, 8. Ge3, Sd4, 9.



Juljan M adfes.

Piatiietka szachowa

Sowiecki pięcioletni plan rozbudowy poświęcił w dziedzinie zagad ­
nień kulturalnych sporo  uwagi szachom.  Gra szachowa miała w Rosji 
zawsze olbrzymie rzesze zwolenników, to też najwybitniejsi mistrzowie 
szachowi rekrutowali się w znacznej mierze z poś ród rosyjskich szachi­
stów. Twórcy piatiletki szachowej wykorzystali  olbrzymią popularność '
szachów wśród szerokich warstw społeczeństwa rosyjskiego do celów
stojących w dość luźnym związku z szachami .

Piatiietka szachowa opracowana  przez „speca" szachowego,  naczel ­
nego prokuratora państwa Krylenkę, miała dać Sowietom 300.000 zor­
ganizowanych szachistów. Tworząc plan rozbudowy ruchu i organizacyj 
szachowych postawił sobie Krylenko dwie wytyczne:  1) Rozpowszechnie­
nie wśród najszerszych warstw robotniczych gry szachowej jako broni
„rewolucji kulturalnej" 2) zorganizowanie całego ruchu na platformie 
wybitnie politycznej.

Rozpoczęto więc nader  żywą propagandę szachów,  oraz wprowa­
dzono do szkół średnich obowiązkową nauk ę gry w szachy. J ed n o r o cz ­
ny kurs w szkołach obejmuje  60 godzin ćwiczeń praktycznych, oraz 120 
godzin nauki teorji, która obe jmuje  m. i. historję i l i teraturę szachową 
nowoczesną teorję,  zagadnienia pedagogji  szachowej,  oraz kurs k o m p o ­
zycji zadań i końcówek.

Przypuszczalnie pr opaganda ta musiała wydać jakieś owoce skoro 
ogłoszony niedawno plan drugiej piatiletki szachowej preliminuje do r. 
1938 aż 3 miljony zorganizowanych szachistów.

Nadanie p iętna pol itycznego ruchowi szachowemu wywołało cały 
szereg konfliktów zwłaszcza z szachistami  starszej daty, k tórym t rudno 
przyszło pogodzić się z myślą wprowadzenia polityki do szachów. J e d ­
nakowoż plan ten przeprowadził  Krylenko z całą bezwzględnością,  w pra ­
wę już w tym kierunku miał, gdyż poprzednio zdołał w krótkim prze­
ciągu czasu stworzyć organizację polityczną z związków turystycznych,  
.zrzeszających około pół mi ljona członków.

Opornych  wykluczano początkowo z organizacyj,  n iedopuszczano 
do turniejów, później zaś zaczęto s tosować coraz ostrzejsze represje.
I tak n. p. na jednym z kongresów podnies iono zarzut przeciwko świet­
n em u  kompozytorowi  Leonidowi lsajewowi, że w redagowanem przez 
siebie p ismem p. t. „64",  nie zamieścił  w ciągu 8-miu lat ani jednego 
artykułu politycznego. Bezpośrednio  po tym kongres ie znakomite  to p is­
mo zakończyło swój byt.



Do roku 1925 utrzymywał sowiecki związek szachowy dość oży­
wiony kontakt  z zagranicą.  W roku tym nawet urządzono w Moskwie 
jeden  z największych turniejów wszystkich czasów, w którym obo k 11-tu 
mistrzów rosyjskich, wzięli udział najwybitniejsi szachiści obecnej  doby 
z Laskerem i Capablancą  na czele. Gdy j ednak  w jakiś czas potem, 
zwycięzcę tego turnieju, znakomitego mistrza rosyjskiego Bogol jubowa 
zaproszono na turniej na Semmer ingu ,  Związek Sowiecki nie udzielił mu 
pozwolenia na wyjazd motywując to koniecznością wykończenia przez 
niego książki o turnieju moskiewskim. Wreszcie wydano formalny zakaz 
uczestniczenia szachistom rosyjskim w turniejach „burżuazyjnych".  Bo- 
gol jubow widząc, że w tych warunkach dalsza jego karjera szachowa by­
łaby skończona,  umknął  za granicę.

W ten sposób zerwano wszelki kontakt  z zagranicą,  wyjątek zro­
biono jedynie dla robotniczych organizacyj europejskich,  z któremi  cza­
sami rozgrywa się partję w drodze telegraficznej.  W ramach proj ek to ­
wanej na rok bieżący Spar takjady miał się odbyć międzynarodowy tu r­
niej robotniczy.

Ta zupełna  izolacja od zagranicy jest  dla rosyjskich szachistów n a ­
der  przykra gdyż wiedzą oni dobrze,  że zupełne odgraniczenie się wcale 
nie może przyczynić się do dalszych postępów,  jednakowoż sowiecka 
prasa szachowa t łumaczy,  że właściwie nie m a  czego żałować, gdyż. 
„burżuazyjne szachy" przechodzą obecnie  głęboki kryzys twórczości, że 
w państwach kapitalistycznych spadły one dzisiaj do rołi jałowego rze­
miosła opar tego wyłącznie na rutynie, wreszcie, że są one pozbawione 
wszelkiej ideowości.

Prasa szachowa jest  dzisiaj w Sowietach świetnie rozwinięta i na jpo­
ważniejsze p ismo szachowe pt. „Szachmaty w Z. S. R. R.” wychodzi co 
10 dni w nakładzie 15.000 egzemplarzy,  poza tem wychodzi p ismo zada­
niowe pt. „Zadaczi i Etjudy".

Oczywiście, że przy takiej propagandzie  i przy tych środkach gdy 
się urządza co roku dziesiątki turnieji przy udziale niezliczonej rzeszy 
szachistów, zdołano z pośród dziesiątek tysięcy czynnych szachistów wy­
chować wcale poważną  klasę mistrzowską.

Należą obecnie  do niej nader  u talentowany mistrz ZSSR. 22-letni 
Botwinnik, Rjumin,  Alatorzew, Bogatyrczuk,  Iljin-Genewsky, Werlińsky,  
Judowicz,  Sawicki, oraz cała plejada mistrzów.

Jakkolwiek par tję ich wykazują rzeczywiście wysoki poziom, to j ed ­
nak t rudno  tylko na tej podstawie wydać o nich objektywną opinję,  
skoro dotychczas nie było żadnych spotkań pomiędzy nimi a „burżua- 
zyjnymi", „bezideowymi" szachistami.  Przypuszczalnie młodzi pełni polotu 
szachiści sowieccy, musieliby mimo wszystko skapi tulować,  chociażby 
przed rutyną i techniką „burżuazyjnych" szachów.



P A R T J A  Nr. 37.

H etm ańska .

Białe: Czarne:
Botwinnik Alatorzew

1. Sf3, d5, 2. d4, Sf6, 3. c4, C 6 ,

4. e3, e6, 5. Gd3, dxc, 6. Gxc4, c5,
7. 0-0, Sć6, 8. He2, (Bardzo ważne 
posunięcie. S łabe byłoby na tych ­
m iastow e 8. Sc3, gdyż po Ge7, 
9. He2, cxd, 10. Wdl, jes t  e5 dla 
białych wielce niewygodne), cxd, 
9. Wdl, Ge7, 10. exd, 0-0, 11. Sc3, 
Sb4 (znany manewr, po którym 
czarne opanują  pole d5, w prze­
ciwnym bowiem razie, białe for- 
m arszem  12. d5, pozbywają się 
swego jedynego  s łabego  punktu  
i gra ich jes t  daleko lepsza od 
przeciwnej z powodu sw obodniej­
szego rozwoju figur) 12. Se5, Sbd5, 
(Na Gd7, nastąpić m o g ło :  13. d5, 
exd, 14. Sxd5, Sbxd5, 15. Gxd5, 
Sxd5, 16. Wxd5, Gg4, 17. Hc4l ze 
zyskiem figury) 13. Gg5, h6, (na 
Sxc3, natąpi 14. bxc, Sd5, 15. Gd2 
i biały pion d4 zyskuje na sile),
14. Gh4, Gd7, 15. Sxd5, Sxd5, (do 
przegranej prowadziło 16. Gxf6, gxf,
17. Sxd7, Hxd7, 18. Gd3l) 16. Gxe7, 
Hxe7. 17. Sg6,

fxg, 18. Gxd5, (Wreszcie uzyskują 
białe lepszą grę, gdyż czarne pio­

ny są rozbite, specjalnie zaś pion 
e6 jes t  skazany na zagładę), Wae8,
19. Wel, Hb4, 20. Gb3, Wf6, 21. 
Wadi, Wef8, 22. f3, Kh7, 23. Hd2, 
Hb6, 24. We5, Wf4, 25. He3, Wf8-f6,
26. Hc3, Gc6, 27, Hc5, Hxc5, 28. dxc, 
(w ten sposób otrzym ują białe e- 
fektywnie jednego  piona więcej, 
gdyż czterym czarnym pieszkom na 
skrzydle króla m ogą być trzy pio­
ny białe przeciwstawione. Wynik 
partji jest dla nas w tern s tadjum  
gry zupełnie jasny.) Wf4-f5, 29. 
W del, WXe5. 30. W X e5, Wf5, (To 
jest równoznaczne z poddaniem  
partji, ale niestety, czarne nie 
m ają nic lepszego do gry). 31. 
WXf5. eX f.  32. Kf2> 95> 33- Ke3,
Kg6, 34. Kd4. Kf6, 35. Gd5, h5, 36.
h3, g4, 37 h X g ,  fXg, 38- fXg, 
h X g , 39.. g3, Kf5, 40. b4, Kf6, 41. 
Ke4, Ke7, 42. GXc6. bX c , 43. Kf5, 
36, 44. a3, Kf7, 45. KXg4, Ke6, 46, 
Kg5 i czarne poddały się, gdyż po 
Kd5, nastąpi 47. Kg6, Kc4, 48. 
KXg7. Kb3, 49. Kf7, KXa3, 50. g4, 
KXb4, 51. g5 i czarne są o roz­
strzygające grę tem p o  w tyle.

P A R T J A  Nr. 38.

Francuska.

Białe:  Czarne:
R a b in o w ic z  B o tw in n ik

1. e4, e6, 2. d4, d5, 3. Sc3,
Gb4, 4. e X d ,  e X d ,  5. Gd3, Sc6, 6.
Sge2, Sge7, 7. 0-0, Gg4, 8. f3, Ge6, 
9. Ge3, Sf5, 10. Gf2, Hd7, 11. Sa4, 
b6, 12. a3, Ge7, 13. Sac3, Gf6, 14.
Ga6, 0-0, 15. Sa2, Hd6, 16, Hd2, h6,
17. Wadi,  Wad8, 18. g4, Sh4, 19. 
Gg3, He7, 20. Gb5, Sa5, 21. Hb4,



33... h5, 34. Scl, Wd8, 35. Se3, Gh3,
36. Wdl , h4, 37. WXd8-f-,  GXd8,
38. Gf2, SXf4, 39. Sc4, Ge7, 40. b4, 
Ge6, 41. Sa5, Sh3—|—, 42. Kg2, SXf2
43. KXf2, cX b , 44. a X b ,  Gdó, 45. 
Kg2, h3—j—, 46. Kgl, g5, 47. Sc6, Gd5
48. Sd4, Gf4, 49. Sce2, Ge3-f, 50. 
Kfl, Ge4, 51. Kel, f5, 52. Sg3,
GXd4, 53. cX d ,  Kf7, 54. Se2, Ke6,
55. Sc3, Gc6, 56. Kf2, f4, 57. Se2,
Gg2, 58. Sc3, g4, 59. Kgl, Gb7, 60.
b5, Kf5, 61. Sa4, g 3 ! i białe p o d ­
dały się, gdyż po f3! nie ma ra- 
tunk.u

Nasz I. turniej korespondencyjny

Na skutek ot rzymanych os tatnio pism naszych Czytelników, wyra­
żających życzenie by redakcja „Szachisty" urządzała partję ko re spon­
dencyjne  pomiędzy niektórymi Czytelnikami, postanowiliśmy podjąć się 
wspo mnianego  zadania,  z tern, że nie ograniczamy się li tylko do zes ta­
wienia kilku partyj,  lecz urządzamy wielki turniej korespondencyjny dla 
naszych Czytelników. Wobec czego zwracamy się do P. T. Czytelników 
z prośbą,  o rychłe nades łanie nam zgłoszeń uczestnictwa we wspomnia­
nym turnieju. Wychodzimy bowiem z założenia, że nasz turniej kores­
pondencyjny nie tylko przysporzy dużo przyjemności  naszym Czytelni­
kom,  lecz przedewszystkiem przyczyni się wybitnie do podnies ienia p o ­
ziomu tych wszystkich szachistów, którzy znajdując się zdała od centr  
szachowych, i nie mając kontaktu  ze silnymi graczami,  nie mogą  poczy­
nić żadnych postępów w grze królewskiej.  Tak więc nasz turniej ożywi 
szeregi tych wszystkich, skazanych na bezczynność szachistów. Redakcja 
ze swej s t rony poczyni s tarania ce lem pozyskania dla swej imprezy, 
kilku mistrzów krajowych, by turniej zyskał i na poziomie i na  znaczeniu.

Dzięki naszemu turniejowi, wielu silnych szachistów, k tórym c o ­
dzienne zajęcia nie pozwalają na uczestnictwo w rozmai tego rodzaju 
imprezach szachowych, i tern s a m e m  od życia szachowego usuniętych,  
zos tanie napowró t  pozyskanych.  Niewątpliwie każdy uczestnik turnieju 
odniesie bezsprzecznie korzyści, najsilniejszy jak również i najsłabszy.

Po ukończeniu bowiem turnieju korespondencyjnego ,  skonstatuje,  że
1) zna doskonale  wszelkie debjuty,  2) ocena gry swojej jak  i par tnera  
(pozycji) jest  zdrowa, 3) posiada znajomość prowadzenia gry środkowej

c6, 22. HXe7, GXe7, 23. Gd3, Gf6.
24. c3, Sg6, 25. Wfel,  Sc4, 26, 
GXc4, d X c ,  27. Sb4, c5, 28. Sc6, 
Wd7, 29. d X c ,  b X c ,  30. W X d7, 
GXd7, 31. Sa5, Ge6, 32. f4? GX94, 
33- SXc4,



i końcówki i 4) najważniejsze, nie lęka się autorytetu.  (Turniej ko re spon­
dencyjny wyklucza możliwość sugestji). Kończymy a p e l e m : „Szachiści
całej Polski! Zgłaszajcie się do turnieju korespondencyjnego „Szachisty”!

Poniżej poda jemy regulamin naszego turnieju ;
!. Każdy szachista w kraju, może zgłosić się do naszego turnieju, 

i może  uczestniczyć w tymże, chociażby nie był ab onen te m  naszego pisma.
ii. Zgłoszeni są dzieleni na grupy, z których każda obejmuje  6 u- 

czestników. Każdy uczestnik gra dwie partje z każdym par tnerem,  na- 
przemian,  jed ną  bialemi,  a drugą czarnemi .

III. Z chwilą skom pleto wania  grupy, zgłaszający się winian złożyć 
wkładkę w wysokości Zł. 5.—

IV. Czas. Obowiązuje 10 posunięć  na dni 30. Zaoszczędzony czas 
zapisany jest  na dobro gracza.

V. W razie gdy gracz nie ot rzymuje przez dni 14 odpowiedzi od 
par tnera ,  winien to zgłosić kierownikowi.

VI. Dwukrotne przekroczenie czasu pociąga za sobą przegraną.
VII. Nadesłane kartki pocztowe należy przechować,  gdyż odzwier­

ciedlają przebieg całej gry i na żądanie mog ą być ii tylko kierownikowi 
wydane.  W ten  tylko sposób zachodzi możliwość kontroli § 4.

VIII. Każdorazowo należy w odpowiedzi os tatnie posunięcie prze­
ciwnika powtórzyć.  Skrócona notacja jest  dopuszczalna,  o ile wykluczone 
są pomyłki.  Niemożliwe posunięcia muszą  być anulowane.  Zwroty i /po­
prawki posunięć,  jak również prywatne  umowy nie są dozwolone,  i m o ­
gą być dla obu s tron ukarane  st ratą punktu .  Każda kar tka winna być 
zaopat rzona datą wysyłki i podpisem.

IX. Kierownik turnieju może  udzielić jednorazowego urlopu każdemu 
uczestnikowi, najdłużej na 4 tygodni.  W tym wypadku,  urlopowany winien 
o tem zawiadomić wszystkich swych par tnerów.

X. Obaj grający po skończonej  partji wysyłają do kierownika, 
faktyczny i czytelny odpis partji, zaopat rzony uwagami.

XI. Prawo ogłoszenia partji przys ługuje redakcji „Szachisty" oraz 
obu zainteresowanym graczom.

XII. Nagrody:  I. Zł. 12'— 11. 8'— III. 5 '— dla 6 uczestników.
XIII. W razie gdyby w czasie turnieju zachodziła konieczność zmia ­

ny lub uzupełnienia porządku turniejowego, to kierownik turnieju może 
takowe przeprowadzić.

XIV. Wszelkie zapytania,  dotyczące naszego turnieju ko re sp o n d en ­
cyjnego, należy skierować do redakcji  „Szachisty" Lwów, Słoneczna 36. 
Odpowiedź nastąpi w naszej skrzynce pocztowej.  Natychmiastowa o d p o ­
wiedź może być uskutecznioną tylko za dołączeniem opłaty pocztowej.

XV. Kierownik turnieju zestawia listę, oraz zawiadamia za intereso­
wanych o rozpoczęciu turnieju za pośrednictwem „Szachisty”.



Aleksander Wagner

Echa Sat minionych
P od  p o w y ż s z y m  t y t u ł e m  Prof.  St.  G ó r a ws k i  w f e l j e t o n i e  u m i e s z c z o n y m  w Nr. 3. 

„Sz ac hi s t y"  s t w i e r d z a  fakt ,  że  w be r l iń sk i m t y g o d ni k u  „ D e u t s c h e s  W o c h e n s c h a c h “ 
z r. 1917 na  st r .  249, r z e k o m o  g ra n ą  p r z e z e m n i e  w S t a n i s ł a w ow i e  p r z ec i w 5.  N . A n­
dersowi p a r t j ę  z wyni ki em r e m i s o w y m ,  w y d r u k o w a ł e m  w p o ł ą c z e n i u  z m i ę d z y n a r o d o ­
wym k o n k u r s e m  a n al i ty czn ym,  a t e k s t  par t j i  o ka za !  s i ę  n a s t ę p n i e  w 18. p i e r w s z y c h  
p o s u n i ę c i a c h  i d e n t y c z n y m  z t e k s t e m  par t j i  „ n i e ś m i e r t e l n e j "  Anderssrn-D ufresne. Z t e g o  
p o w o d u  a u t o r  f e l j e t o n u  o z n a c z a  p u b l ik a c j ę  m o j ą  j a k o  „ c u r i o s u m  s z a c h o w e "  d a j ą c e  
wie le  do  my śl en ia .  K o n i e c z n o ś ć  o c z y s z c z e n i a  s i ę  z z a r z u t u  ś w i a d o m e g o  p l ag ja tu  
i r o z m y ś l n e g o  m is ty f i ko wa ni a  o r g a n u  z a g r a n i c z n e g o ,  wz g lę dn i e  j e g o  czyt el ni ków,  
z n i e w a l a  m n i e  do z a b r a n i a  g ł o s u  c e l e m  u d z i e l en i a  s z c z e g ó ł o w y c h  wyj aśn i eń .  N i e b a ­
w e m  p o  ś mi er c i  n a j w i ę k s z e g o  s z a ch i s t y  n i e m i e c k i e g o  19. s tu l ec ia ,  Adolfa Anderssena  
(1879), n i e ś m i e r t e l n a  j e g o  p ar t j a ,  g a m b i t  E w a n s a ,  r o z e g r a n a  b ia i e mi  p r z ec i w D ifres- 
nemu w Ber l inie  1853 ( p o d a n a  p r z e z  n i e k t ó r e  p o d r ęc zn i k i  d a t a  1354 j e s t  mylna) ,  r o z ­
p o c z ę t a  s w ą  p o n o w n ą ,  t r i umf al ną  p o d r ó ż  n a o k o ł o  świa ta  p r z e z  w s z y s t k i e  s z a c h o w e  
po dr ęcz ni k i ,  c z a s o p i s m a  i szpa l ty ,  w s z ę d z i e  b u d z ą c  podz iw i e n t u z j a z m  s z e r e g i e m  
g e n j a l n y c h  k om b i n a c y j  o f i arnych.

J a k  w i a d o m o ,  t e k s t  a u t e n t y c z n y  b r zmi  n a s t ę p u j ą c o  :
1. e4,  e5,  2. Sf3, Sc5,  3. Gc4, Gc5,  4. b4, G:b4, 5. c3, Ga5,  6. d l ,  e:d4.  7. 0 —0,

d3, 8. Hb3,  Hf6, 9. e5,  Hg6,  10. W e l ,  Sge7 ,  11. G a l ,  b5, 12. H:b5, Wb8,  13. Ha4,  Gb6,
14. Sbd2,  Gb7, 15. Se4,  Hf5, 16. G:d3, Hh5,  17. Sf6,  g:f6, 13. e:f6, Wg3,  19. W ad i ,  —

19... H:f3, 20. W:e7,  S:e7,  21. H:d7, K:d7, 22. Gf5! Ke8
2?. Gd7, K— , 24. G:e7! i mat .

N a j w i ęk s z ą  p o p u l a r n o ś c i ą  c ie sz ył a  s i ę  p a r t j a  
„ n i e ś m i e r t e l n a "  w s tol icy Ni emi ec ,  z p o w o d u  l o k a l n e ­
go p a t r j o t y z m u ,  w Ber l i ni e  sp ęd zi ł  b o w i e m  f l n d e r s s e n  
l ata  swe j  m ło do ś c i ,  z a ś  D u f r e s n e  c a l e  życie.  J u ż  z t e ­
go  ty lko wz gl ędu ,  g d y b y m  i s t o t n i e  p r ó b o w a ł  w mó w i ć  
w Be r l ińc zy ków za p o ś r e d n i c t w e m  ich w ł a s n e g o  o r g a ­
nu, że  p a r t j a  „ n i e ś m i e r t e l n a "  nie byta g r a n a  n a d  S p r e ą  
w r. 1863 p r z e z  ich n a r o d o w e g o  b o h a t e r a ,  ó w c z e s n e ,  
go  s z a m p i o n a  świa ta ,  a d o p i e r o  w pót  wi e ku  p óź nie j  
p r z e z  d w ó c h  la ików g d z ie ś  w S t a n i s ł a w o w i e  z wy n i ­
k iem r e m i s o w y m ,  by i oby  t o  z m e j  s t r o n y  i s t o t n i e  
s z c z y t e m  n a iw n o ś c i  p o d o b n i e ,  j a k  g d yb y  j a k i ś  pol ski  
a m a t o r  p o r t r e c i s t a  po  s k o p j o w a n i u  w L u w r z e  Mo ny  

Lizy, op a t r zy !  k o p j ę  s w y m  p o d p i s e m  i wys ta ł  p o r t r e t  j a k o  wi asny  o r yg in ał  na  w y s t a ­
wę  o b r a z ó w  do...  Florencj i . . .  J e s z c z e  mn ie j  by ł ob y do po ję c i a ,  j a k  m o g to  t a k  d a ć  s ię
wzi ąć  na  k a wa ł  p o w a ż n e  p i smo,  w k t ó r e g o  r e d a k c j i  w s p ó łp r ac ow a l i  wybi tni  f l n d e r s s o -
noiodzy,  a n a c z e l n y m  r e d a k t o r e m  byt n a j z n a k o m i t s z y  p r o b l e m i s t a  i k o m p o z y t o r  koń"  
c ów e k ,  prof. M ax Karstedt...

Czyte lnik n a jm ni e j  k r y t ycz ny  do my ś l i  s i ę  chyba ,  że  w g r ę  wchodzi !  jakiś inny 
mo ty w,  k t ó ry  mn ie  zniewol i ł  do  r e p r o d u k o w a n i a  p o r a ź  n-ty t a k  o k l e p a n e g o  t eks tu .  
P o w ó d  byt  n a s t ę pu j ąc y :  W r. 1917 po d ł ug ol e t n i e j  anal i z ie  d o k o n a i e m  t eo:  e t y c z n e g o  
odkr yc ia ,  że  D ufresne  m óg i  byt  p o  k o m bi n ac j i  f l n d e r s s e n o w s k i e j  19. W ad i ,  g r ę  c z a r ­
nych  u r a t o w a ć ,  g r a j ą c  19... W:g2! Anal izę  s w ą  d o p r o w a d z i ł e m  do  39. p o s un i ę c i a ,  w któ-  
r e m  n a s t ę p u j e  m a t e r j a l n e  wy r ó wn a n i e ,  w zg lędn ie  r e m i s  w i e c z n y m  s z a c h e m .  C e l e m  
s p o p u l a r y z o w a n i a  m e g o  w a r j a n t u  o r a z  z a c h ę c e n i a  m ł o d e j  g e n e r a c j i  do  v s p ó i p r a c y

Vide  d i a g r a m  1. 
D uf r e s ne .

f l n d e r s s e n  
S t a n  po  19. pos .  białych.



n a d  d a l s z ą  j e g o  r o z b u d o w ą ,  u f u n d o w a ł e m  z okaz j i  z b l i ż a j ąc e g o  s ię  s t u le c i a  u r o d z i  
f l n d e r s s e n a  k o n k u r s  ana l i ty czny  na  w y c z e r p u j ą c e  r oz w i ą z a n i e  ko ńc ówki ,  p o ws t a ł e j  
p o  p o s u n i ę c i a c h :  19... W:g2, 20. K:g2, Se5,  21. H:d7, K:d7, 22. Gg6, Ke6,  23. G:h5,
Wg8! 24. Kh3, Sg6,  25. Gg4,  K:f6, 26. S:e5,  G:f2, 27. Sd7,  Kg7, 28. Gcl .

f l że by  z gó ry  nie  o d s t r ę c z y ć  k o n k u r e n t ó w  t r u d ­
n oś c ią  t e m a t u ,  nie  u j a w ni łe m  ź ródła  żywej  par t j i ,  z k t ó ­
re j  ta  k o ń c ó w k a  p o w s ta ł a ,  a u ł oży łe m /fikcyjną p a r t j ę  
a na l i tyczną ,  z a k o ń c z o n ą  t e m a t e m  k o n k u r s o w y m .  O in­
tenc j i  m e j  ś w ia dc zy  n a zw i s k o  n a d a n e  m o j e m u  f ikcyj ­
n e m u  p a r t n e r o w i  „S. N. Anders" ( a n a g r a m  jubi l a ta)  
o r a z  w y z n a c z e n i e  d a t y  6. VII. 1918. n a  p r zy z n a n i e  n a ­
g r ó d  ( jubilat  urodz i ł  s i ę  6. VII. 1818). Na g r o d y  nie  m o ­
gły b yć  p r z yz na n e ,  n a d e s z ł y  b o w i e m  ty lko d wa  e l a ­
b o r a t y  d o p i e r o  po  u r u c h o m i e n i u  z a g r a n i cz n e j  pocz t y,  
p r z e r w a n e j  b u r z ą  w o j e nn ą ,  a p r z y w r ó c o n e j  w j es i en i  
1919. E l a b o r a t y  pochodzi ły :  1) z pola  od  z n a n e g o  w d o ­
bie  w o j e n n e j  sz ach i s t y ,  por .  B e n n a  Wal us z cz y ka ,  o r az  
2) z Ber l ina  od  n a c z e l n e g o  r e d a k t o r a  prof .  M. Ka r s t e -  
dta,  k tó ry  n a d e s ł a ł  35. s t r o n i c o w ą  anal i zę ,  c o  s t w i e r d z a ,  
że  o mis tyf ikacj i  „Deutsches Wochenschach" nie  było
m o wy .  O p r a w i e  m e m  a u t o r s k i e m  do w a r j a n t u  19. 
W:g2,  św ia dc zy  p o n i żs z y  krót ki  rys  h i s t or j i  anal i zy p r o ­

b l e m u  f l n d e r s s e n o w s k i e g o :  I. 1892. Emanuel Lasker, s t ud .  uniw.  w L ond yn i e ,  w o r g a ­
nie  s w ym,  „Ches Forthnightly"  c y tu j e  p a r t j ę  „ n i e ś m i e r t e l n ą "  z u wa g ą ,  że  k o m b i n a c j a  
19. W a d i ,  z aw i e r a  p r z e s z ł o  60 w a r j a n t ó w,  b e z w z g l ę d n i e  z wyci ęsk i ch  dla białych.

II. 1893. M . C zigoryn. o g ł a s z a  w n i em i e c k i e j  „Gazecie Peter sburgskiej" , że  u k o ń ­
czył  anal i zę ,  u d o w o d n i a j ą c ą ,  że  p o  19. pos .  W a d i ,  D ufresne  m óg ł  p a r t j ę  c za r ny ch  
u r a t o w a ć .  Czigoryn  nie znalaz ł  n a k ł a dc y  z p o w o d u  r o z m i a r ó w  m a n u s k r y p t u ,  z a g i n i o n e ­
go p o  ś m i er c i  a u t o r a . — Ili. 1894. Mis t rz  ./. M ieses, u c z e ń  f l n d e r s s e n a  i a u t o r  o b s z e r ­
n e g o  p o d r ę c z n i k a  gry  w sza ch y,  p i s z e  w u w a d z e  do 19.„ H:f3; „ Cz ar n e  m o g ą  g r a ć  
t a k ż e  19. ,  W:g2 i 20-,  Se5,  l ecz  i w t e d y  n a s t ą p i ł a b y  p r z eś l i cz n a  of iara  21. H:d7, K:d7, 
22. Gg6, i b ia łe  o d z y s k u j ą c  h e t m a n a ,  m a j ą  o wi eżę  wi ęce j " .  IV. 1898. Mis t rz  Paweł 
Lipkę  w z n a k o m i t e j  p r a c y  a na l i tyczne j ,  z a m i e s z c z o n e j  w „ D e u t s c h e  S c h a c h z e i t u n g "  
maj  i c z e r w i e c  1898. p o d  t y t u ł em:  „Wniknięcie w głąb kombinacji Anderssena" , p i sz e  
m i ę d z y  innemi :  „ Wi a d o m o ,  ż e  19. ,  W:g2, by ł oby  f a ł s z y w e m  z p o w o d u  20. Kg2, Se5,  
21. H:d7.  K:d7, 22. Gg6,  Ke6,  23. G:h5,  Sg6  (?), 24. Kg3 i b ia łe  z wyci ęża j ą  p r z e w a g ą  
j akośc i .

P r z e w i d u j ą c  t ę  anal i zę ,  o d k r y ł e m  w niej  błąd,  a m i a n o w t c i e  po  23. Gh5 b r a k  
Wg8! — Na z a k o ń c z e n i e  w y r a ż a m  w d z i ę c z n o ś ć  prof .  G ó r a w s k i e m u ,  za p o r u s z e n i e  
s p r a w y  „ c u r i o s u m  s z a c h o w e g o "  j e s z c z e  za  m e g o  życia,  wi ęc  dania  mi m o ż n o ś c i  ni ­
n i e j sz e j  s a m o o b r o n y ,  s k u t k i e m  k t ó r e j  za p o ś r e d n i c t w e m  „ S z a c h i s t y "  ś w ia t  s z a c h o w y  
p r z y p o m n i  s o b i e  o  t e j  dz iwnie  o so b l i we j  par t j i  g r a n e j  p r z e d  o k r ą g ł o  70 l a t y  p r z ez  
n i e m i e c k i e g o  Bayarda  s z a c h o w e g o ,  n a j w i ę k s z e g o  p r z e d s t a w i c i e l a  ideol ogj i  o f i arne j  
komb ina c j i ,  o w e g o  s y m b o l u  z w y c i ę s t w a  d u c h a  n a d  m a t e r j ą ,  k t ó r a  z d a n i e m  R eti’ego 
( „ No we  i d ee  w g r z e  w s z a c h y "  s t r .  28.) święc i  z a s ł u ż o n e  t r iumfy w p a r t j a c h  h y p er -  
m o d e r n i s t y c z n y c h .  f l tol i  p a r t j a  n i e ś m i e r t e l n a ,  z a i m p o n o w a ł a  n ie t yi ko  „ o s e s k o m  i em-  
b r j o n o m  s z a c h o w y m "  a t a k ż e  wi elk i m m is t r z o m ,  j a k  Stein itz, Zuckertort, Lasker, Pills- 
bury, C zigoryn  itd., k t ó r zy  nie  ogranicza l i  s i ę  li ty lko  do  z a c h w y t ó w  n a d  o f i ar ną  k o m ­
binac ją ,  a le  t eż  n i e z r a ż e n i  m n o g o ś c i ą  w a r j a n t ó w  z z a p a ł e m ,  g o d n y m  l e p s z e j  sp ra wy ,  
t rawil i  c a ł e  „godziny, dni, lata“ n a d  ana l i zą  n i e ś m i e r t e l n e j  pozycj i .

Vide  d i a g r a m  11. 
fl. W a g n e r .

S. N. An de rs .
S ta n  p o  28. pos .  białych.  
Cz. z a c z y n a j ą  i r e m i su j ą .  
( Ro z wi ąz an i e :  2 8 , .  h7-h5!)



Z a c h ę c o n y  ich p r z y k ła d e m ,  w yw o ł a ł e m r ó wn i e ż  d u c h a  f i n d e r s s e n a  „ z a k l ę t e g o  
na  wieki  w n i e ś m i e r t e l n e j  par t j i " ,  j a k  s i usz ni e  p i sz e  prof .  Gór aws ki .  Wa lk ę  t ę  o r a ­
t u n e k  c z a r n yc h  r o z p o c z ą ł e m  j e s z c z e  w m r o k a c h  p r z e d ś w i t o w y c h  nie  dla s t awy,  ani  
dla k o r z y ś c i  m a t e r j a l n y c h ,  a w n i e z i o m n e m  p r z e ś w i a d c z e n i u ,  że  w t ym m i ę d z y n a r o ­
d o w y m  wy śc i gu  k ul tu r a l ne j  p ra cy  myśl i  ludzkie j ,  n ie  p o w i n n o  byio b r a k n ą ć  b o d a j  
j e d n o s t k o w e g o  wys i łku myśl i  pol sk i ej .

S t a n i s ł awów ,  3. m a j a  1933.

G. Gardonyi.

Szacho maniak
(Opowiadanie).

Była pierwsza godzina po północy gdy zająłem miejsce w przedzia­
le. Pociąg miał przybyć do Budapesztu o siódmej, do snu m usiałem  się 
więc spieszyć.

Prócz mnie był również w przedziale starszy pan, z d ługą po pas 
brodą. Siedział w kącie i palił cygaro.

Nie tak  szybko jed n ak  przychodził sen, jak  sobie tego życzyłem. 
Trzeba się przedtem  przyzwyczaić do rytm u biegu pociągu. Postanowiłem  
przedewszystkiem wypalić papierosa. Niestety nie m iałem  przy sobie 
zapałek  tak, że m usiałem prosić o ogień  owego jegom ościa . Ten mil­
cząco włożył rękę do kieszeni, wyciągnął zapalniczkę i podał mi ją. Za­
paliłem papierosa, z podziękow aniem  zwróciłem zapalniczkę i u lokow a­
łem się wygodnie w kącie, m arząc o bliskim śnie.

Mój towarzysz podróży niedbale obrócił kilka razy zapalniczkę 
w ręce i pow iedzia ł:

„Ładna jest, nieprawdaż?"
Ażeby coś powiedzieć, odparłem  :
„Istotnie bardzo ładna .
„Otrzym ałem  ją w Moskwie od Czigorina” — oświadczył mi s ta ru ­

szek, gładząc swą brodę. „Słyszał Pan już kiedy o nim?" zapytał tak po ­
ufale, jak gdybyśm y już przez cały czas podróży gawędzili.

„Owszem — nie jest mi obce to nazwisko".
„To był słynny szachista. Swego czasu grałem  z nim trzy partję; 

pierwszą wygrałem, drugą on wygrał, trzecia skończyła się remis".
„Ładny w ynik”.
„Czy grywa Pan w szachy"?

„Nigdy". (Czy nie chce  on ze m ną grać w szachy?).
„1 nie zna Pan tej gry wcale?"
„Niestety nie".
„Szkoda" powiedział s taruszek  z żalem. „Szachy są dla człowieka 

tak sam o potrzebne, jak muzyka, tańce albo palenie tytoniu. Nie jest



pełnow artościowym  człowiekiem ten, kto nie odczuwa piękna muzyki; 
ten kto nie tańczy — jest niby kłoda drzewa, kto  nie pali, ten nędznie 
tylko wegetuje. Gra w szachy jest zresztą tak łatwą, że ją m ożna p o ­
znać w ciągu jednej godziny. Trzydzieści dwie figury na 64 polach. 
W pierwszym rzędzie m am y po osiem pionów. Poza niemi stoi król, 
he tm an , dwa skoczki, dwa gońce, dwie wieży,— cała arm ja w minjaturze.

Mój papieros już się kończył, powieki kleiły mi się do snu, a stary 
dobrodziej z en tuz jazm em  bez zajęknienia wyłuszcza! reguły gry w sza­
chy. Upłynęły dwie godziny a mój nauczyciel jeszcze nie zakończył 
wykładu.

„Czy nie chce się Panu spać?" zapyta łem  go, gdy ten na sekundę 
przerwał.

„Ja spałem  dotychczas", odpowiedział i zaciągnął się głęboko dy­
m em  cygara, „lecz o czem m ów iliśm y? — ah a !  Śniło mi się. że m ia­
łem białą wieżą zabrać czarnego skoczka. Byłem jednak  ze wszech 
stron tak zamknięty, że nie m ogłem  tego przeprowadzić. Nie byio dla 
mnie ra tunku !“.

„Dlaczegóż Pan nie p rzesk o czy ł?”.
Rozum ow ałem  ta k :  takiemi pytaniam i będę go drażnił, by mu o- 

debrać wszelką ochotę  do dalszych wywodów. To było jednak  dolaniem 
oliwy do ognia. Z podziwu godną cierpliwością pouczył mnie, że wieża 
przecież nie m oże skakać. Po tem  ciągnął dalej :

„W m ojem  rozpaczliwem położeniu  na szczęście się obudziłem ".
„Jaka szkoda" pom yślałem .
„Ten sen to przedłużenie mojej wczorajszej partji" ciągnął dalej. 

„Wczoraj grałem z dok torem  Noa w Klauzenburgu. On wygrywał każdą 
partję skoczkiem. J a  zaś chętniej operu ję  gońcami. Nauczyłem się tego 
jeszcze w budapeszteńskim  klubie od s tarego  Gunthera, k t ó r y  zawsze 
twierdził, że partję  musi wygrać ten, kto ma lepsze gońce".

„A propos — przerwałem mu w połowie słowa, by nadać ro zm o ­
wie inny kierunek, czy chodzi Pan czasem  na wyścigi konne?".

„Nie" — zaprzeczył tenże z lekceważącym giestem. „Wyścigi konne 
to sport dla ludzi, którzy czyhają na łatwe zarobki".

„A jednak  to najpiękniejszy sport".
„To rzecz gustu. J e d y n y  raz w życiu byłem świadkiem zawodów 

jeszcze za życia s tarego  pana Kohlera. Znał go Pan m o ż e ?  Szkoda. On 
to prowadził zawody przeciw Paryżowi".

„Co — w wyścigach k o n n y ch ? !" .
„Gdzie tam  — w zawodach szachowych. Nabiliśmy paryżan , że aż 

się kurzyło. Miałem wtenczas 10 lat, rozum iałem  się jed n ak  już tak 
dobrze na  szachach, że niemal każde posunięcie  zgadywałem naprzód. 
Mecz rozpoczął się...“.



„Zdaje mi się, że także kompozytor  Erkel byi również pomiędzy 
gra jącymi?" .

„Tak"...
„Ale jako muzyk jest  on prawd op od ob nie  bardziej utalentowany.  

Wielu uważa jego operę  „Król Stefan"  za naj lepsze dzieło. On sam  jest 
tego zdania. Słyszał Pan tą operę?" .

„Owszem.  Byłem na jej premjerze.  Przypominam sobie dokładnie 
nawet  ten dzień, gdyż gościł u nas  wtenczas  mistrz wiedeńskiego klubu 
szachowego,  k tóremu przygotowywal iśmy całkowitą porażkę”.

„Proszę o wybaczenie,  że jeszcze raz przerywam.  Nie przypomina 
Pan sobie,  czy na premjerze był również Brassai, ten stary Brassa i?" .

„Niestety — nie pam ię tam " .
„Ale Brassaia pan chyba zna!?”.
„Ależ oczywiście, to nawet mój dobry przyjaciel",
„J a  go również bardzo cenię. W zeszłym roku spotkal iśmy się 

w Karpatach.  On badai tam pieczary. Ach, co za cudne są tam pieczary!".
„Raz przez te pieczary omal  że życia nie utraciłem. Zosta łem 

w śniegach z moim towarzyszem wycieczki — zbłądziliśmy. Na szczę­
ście miałem przy sobie małe  szachy podróżne i wyjąłem je z kieszeni. 
Jeszcze  dziś pamięt am,  że grali śmy wspaniały gambi t  M u c io : e2— e4, 
e7— e5... ach prawda, Pan na tern nie wyznaje się. Dość na tern, że 
przychodzi tam ofiara skoczka i h e tm an e m  należy opero.. .".

Była już prawie czwarta godzina.  Mój interlokutor rozprawiał o za­
wiłych kwestjach szachowych.

„Szanowny Panie" — powiedzia łem z b łaganiem w głosie.  „Od ty ­
godnia  nie spa łem ".

„Jeszcze tylko ten jed en  wy padek  chciałem Panu opowiedzieć.  O- 
statnio odwiedził nasz klub pewien Anglik. On zaprosił wszystkich, by 
grali z nim 10 partji. Stawiał 10 funtów na jednego,  że wygra wszystkie“_

O czem ten starszy j egom ość dalej mówił, już nie pamiętam.  Sen 
bezlitośnie mnie  zmorzył,  — zasnąłem w sekundzie.  Gdy się po kilku 
godzinach obudzi łem,  usłyszałem,  że w przedziale ktoś z zapałem i za­
chwytem opowiadał:

„1 gambi t  gońca  doszedł  po raz dziesiąty do skutku.  Tak jest, mój  
Pan ie :  udało się! Ogólna radość. Anglik zapłacił, wziął kapelusz i czmy­
chnął.  Od tego czasu już się więcej u nas w klubie nie pokazywał" .

(spolszczył Espe).

Czas wpłacić zaległą prenumeratę!



Zadania oryginalne

52. E. S a l a r d i n i  Wiochy

Mat  w 2 po s un i ę c i a c h .

53- S .  F i t u k  Czechosłowacja

55. J .  B a l a z s  Węgry

Ma t  w 2 p o s un i ęc ia ch .

56- W .  G r z a n k o w s k i

Ma t  w 2 p o s u n i ę c i a c h .

54. I. C u m p e  .Czechosłowacja

M a t  w 2 p o s u n i ę c i ac h .

57. Z .  M a r j e n s t r a s s

M a t  w 2 p os u n i ę c i a c h . M a t  w 2 po s un i ę c i a c h .



58. H .  S a l z m a n  Warszawa 61. K a s z c z u k - F e r e n s

M a t  w 2 p o s u n i ę c i a c h .

6 0.  F .  O b a r s k i  Gniezno

Ma t  w 2 p o s u n i ę c i a c h .

S a m o m a t  w 3 p o s u n i ę c i ac h .

63- R .  S v o b o d a  Praga

S a m o m a t  w 3 p o s un i ęc ia ch .

Ma t  w 2 po s un i ę c i a c h .

59 .  A .  B r i l l  Lwów

M a t  w 3 p o s r n i ę c i ac h .

62. N .  S c h a c h t e r  Zborów



W świecie p o o z i  szachowej

W Nr. 3. „Szachisty” omówiliśmy obszernie w dziale bibliografji dzieło 
znakom itego  holenderskiego kom pozytora H. Weeninka, o D. Przepiórce 
największym polskim kompozytorze, a jednym  z najlepszych w świecie. 
W dzisiejszym num erze przynosimy niektóre świetne prace naszego arcy- 
mistrza.

D. P r z e p ió r k a
z dzieła H. W eeninka : D. Przepiórka — fl M aster of strategy.

L. 64. L. 65. L. 66.

W est. D. M e rc u ry  1908. B rit ish  C h ess  M a g az in e  1926. T id sk r if t fo r  S c h a c k  1922.

M at w  3 p o s u n ię c ia c h  
1. Hc6, b :H , 2. S g6  g ro z i 3. Sgf4!
1 . --------- 2. — S :G , 3. S h f 4 !
1. — W g2, 2. S :f3, g ;f3, 3. H;c8! 
1. — W g2, — W h2, 3. Sg5 !
1. — S ;g3, 2. Sf4. K ;S, 3. Hf6 !

L. 67. L. 68. L. 69.

S c h a c h m a tn y  W ie s tn ik  1913,

1, Wb5! W<:5, 2. W a5, W ;a5 
3. Sc3! i a lb o  4. Sb5 lu b  W a4 !

M at w  5 p o s u n ię c ia c h  
1. Hb6! Gb5, 2. H g l, Gd3,
3. Hd4, e :d  4. G a3 — 5- Gb2 ! 
1. Hb6! G b5, 2. H g l, Ga4, 3. Ga3 
e5—e4, 4. Kd2, G d l, 5. H ;d l 1

M at w  2 p o s u n ię c ia c h

1. He5 — h8! g ro z i 2. H h l ! 
1. — Hg3, 2. Gg7 !
1. — S, P:d2, 2. G :d2 !

M at w 4 p o s u n ię c ia c h  
. Hd6! Gf3, 2. Hg6, G e2. 3, Hf5!
. --------- 2. — K e2. 3. H;d3.
. — Gg4. 2. Hd5. G e2, 3. Hf5! 
. — — 2. — Ke2, 3. He4;
. — G h5, 2. H f4, G e2, 3. Hf5.

M u n c h e n e r  N e u s te  N a c h ric h -  
t e n  1911.

Mat w  4 p o s u n ię c ia c h

G. E rn s t i D. P rz e p ió rk a  
A k a d e m . M o n a ts c h r if t  1911.

M at w  11 p o s u n ię c ia c h
I . Kb7, G-2. Kc6 (8), Gc7, 3. Kd7 
G — 4. Ke7! G d 6 /5. Ke8, G — 6. 
Kf8, G 7. Kg8, Gd6, 8. Kh8, 
G —  9. Sf8, G 10. G d5 —
I I .  Gf3 !



W iadom ości ze  świata

S a r a g o s s a .  Tegoroczne mistrzowstwo Hiszpanji zdobył Dr. Ardid Rey.
R ew a l .  W turnieju o mistrzowstwo Estonji zwyciężył G. Friedemann.
M o s k w a .  W drużynowym turnieju czterech rezultat  był następujący:  

Bogatyrczuk 4 7 2, Weriiński 4, Rjumin i Romanowski  1.
K a r lo v ac .  Dnia 8. stycznia obchodził  najstarszy klub jugosłowiański 

Klub Szachowy w Karlovacu, 25-letnią rocznicę istnienia.
Przy tej okazji, prezes Klubu Isidor Gross znany kompozy to r  i or­

ganizator,  został odznaczony orde rem św. Sawy, który jest najwyższem 
wyróżnieniem w Jugosławj i.

Gyó r .  Pierwszą nagrodę w turnieju zdobył F. Chaiupetzky z 9 łA p. 
Dalsze nagrody zdobyli: Exner 872, Berenyi,  Spitzer i Warwarowsky 772.

B u d a p e s z t .  Odbył się tu n iedawno dwurundowy turniej przedol im­
pijski mistrzów. Po zaciętej walce uzyskał zwycięstwo Lilienthal z 972 p., 
przed L. Ste inerem 872. Dalsze miejsca: Havasi 8, Kórody i Dr. Vajda 
7 72, Merenyi 7, A, Ste iner 5, Sterk 3. Pierwszych pięciu mistrzów, two­
rzyć będzie skład drużyny węgierskiej na  Ol impjadzie w Foikestone.

W mistrzowskim turnieju uzyskał zwycięstwo peruwiańczyk Canal, 
przed Rethym,  Lilienthalem, Lajosem Ste inerem i El iskasesem.

B rn o .  Mistrzowstwo mias ta  zdobył Rudolf Pitschak z wielką przewa­
gą, 9 1], p. na 11 partji. Dalsze miejsca zajęli Haida i Zinner po 8 p, 
Drucker  772, Inż. Berger 7, Kaspar 6 72. /Mistrz Pokorny znalazł się poza  
nagrodzonymi.

B r u k s e l a .  Niedawno odbył się tu seans arcymist rza Rubinsteina,  
zakończony świetnym wynikiem. Z 33 gier wygrał 28, 4 zremisował  a
jedną  przegrał.  Rubinstein więc znajduje się w dobrej formie, wobec cze­
go udział jego w reprezentacji  Polski na  ol impjadę,  zdaje się być pewny.

F o i k e s t o n e .  Dotychczas  zgłosiły swój udział w olimpjadzie,  która 
odbędzie  się tu w czerwcu br. na s tępu jące  państwa:  Francja, Fmglja, Szko­
cja, Wiochy, Niemcy, Norwegja, Danja,  Polska, Węgry,  Finlandja,  Łotwa 
i Litwa. Zapewne wpłyną w najbliższym czasie dalsze zgłoszenia.

H o l a n d j a .  Tegoroczny turniej o drużynowe mistrzowstwo Holandji 
miał niezwykle interesujący przebieg. Od sa m eg o  początku prowadzi! 
znany klub z Hagi „Discendo disc imus“ dopiero w ostatniej  rundzie na  
czoło wysunął się Klub Amsterdamski ,  w którym grał świetny mistrz ho ­
lenderski Dr. M. Euwe.

N o w y - Y o r k .  Dwaj znani olimpijczycy amerykańscy Horowitz i Da- 
ke-Dakowski  rozegrali n iedawno match,1 który zakończył się zwycięs twem 
Horowitza w s tosunk u -{-4, — 0, =  3.

Lipsk .  Mistrzowstwo mias ta zdobył niespodzianie S. Fa.arowicz, 
2-gi był mistrz Blumich,  3-ci Krause.



Wiadomości krajowe

Ś lą s k .  Drużynowe mistrzowstwo Śląska zdobył Bielsko-Bialski klub 
szachowy, po dwukrotnej  rozgrywce ze Stowarzyszeniem Zw. Gry Sza­
chowej ze Sosnowca.  W rozgrywkach brali udział nas tępujący mistrzowie 
okręgowi:  Stow. Zw. Gry Szachowej (Sosnowiec) Katowicki Klub Szacho­
wy, Klub Szachowy (Azoty) Chorzów, oraz „Giermek" z Pawłowa. Bielsko- 
Bialski Klub Szachowy stanowił osobny okręg.

W klasie If-giej mistrzowstwo Śląska zdobył klub szachowy „Hetman" 
(Świętochłowice).

W a r s z a w a .  W dniach od 17 do 28 b. m. odbędzie się tu, zgodnie 
z uchwałą Prezydjum Polskiego Związku Szachowego, turniej przed­
olimpijski, celem zestawienia składu drużyny na Ol impjadę Szachową 
w Foikestone,  która odbędzie się t am że  w czerwcu br. Ponieważ na 
pierwsze dwie szachownice zostali już zaproszeni  wielcy mistrzowie:  
Rubinstein i dr. Tar takower ,  chodzić tu będzie o obsadzenie dalszych 
trzech, lub jeśliby z wspomnianych obu mistrzów który nie dopisał,  czte­
rech miejsc.

Wyniki turnieju posłużą Zarządowi za podstawę or jentacyjną do 
ustalenia obsady tych miejsc. W szczególności zdobycie pierwszego 
miejsca w turnieju da automatycznie  i bezpornie prawo do udziału 
w drużynie olimpijskiej.  W każdym razie cz łonkowie drużyny poza 
Rubinsteinem i Dr. Tar takowerem,  będą wybrani  wyłącznie z pośród 
uczes tników w spo mnian ego turnieju.  Zaproszeni zostali na turniej 
mistrzowie:  Appel  (Łódź), Blass (Warszawa), Cukierman (Paryż), Chwoj- 
nik (Równe), Frydman (Warszawa), Friedman (Lwów), Dr. Kohn, Kremer, 
Makarczyk, Przepiórka (Warszawa), i Regedziński (Łódź).

Impreza  ta ze względu na swój charakter  da nam wreszcie s p o ­
sobność  należytej  oceny naszych sil krajowych, albowiem turniej przed­
olimpijski jest  de facto nieoficjalnym turniejem o mistrzowstwo Polski.

Niedawno rozpoczął  się w Warszawie turniej o mistrzowstwo indy­
widualne Warszawskiego Związku Szachowego z udziałem 50 zawodników 
we 2 klasach. Zwycięzca turnieju obok normalnej  nagrody,  uzyskuje p ra ­
wo jednorazowego udziału w turnieju o mistrzowstwo stolicy. Kierowni­
kiem turnieju z ramienia Związku jest  red. L. Tuhan-Baranowski .

Towarzystwo Bratnia P o m o c  Studentów Uniwersytetu Warszaws. 
urządziło turniej złożony z 8 uczestników.

Wynik turnieju brzmi:  Cwiłong 6 l j 2 ,  Drabik 4 % ,  Hebelt  i Mokolski 
po 4 p.

Zawiązał się tu ostatnio nowy klub szachowy do którego przystąpili 
wszyscy silniejsi szachiści stołeczni z mis t rzem Przepiórką na  czele. 
Nowa placówka nosi nazwę „Warszawski Klub Szachowy".  Do zarządu



wybrano pp.: radcę Fostowicz-Zahorskiego,  Grossa,  Frydmana,  M aka r ­
czyka, Towbina,  Elpera oraz Tuhan-Baranowskiego.

Ł ódź .  Odbywa się tu turniej mistrzowski  o tytuł mistrza Lodzi. 
Uczestniczy 16 graczy. Wyznaczono 8 nagród w łącznej sumie  zł. 525.— 
Gracze którzy nie os iągną 33% spadają  do klasy B. Walka o tytuł 
mistrza rozstrzygnie się prawdo po dob nie  między czwórką złożoną z Appla, 
.Kremera, Kolskiego i Regedzińskiego.

W turnieju klasy B. zwyciężył Szyffer 111/ 2 p. przed Michalcem 11 p. 
i Gl icensztajnem 1072 P-

K r a k ó w .  W bież. roku obchodził  Krakowski Klub Szachistów, jako 
jeden z najstarszych w Polsce, jubileusz 40-lecia od założenia.  Na ucz­
czenie tej uroczystości rozegrano dwa turnieje jubileuszowe pod p ro ­
tek to ra tem  wielce zas łużonego prezesa i członka ho no ro w ego  Marjana 
Wiewiórowskiego.

W pierwszym turnieju wzięło udział 11 graczy. I. nagrodę mistrza 
klubu zdobył p. Eugenjusz Bilski, ot rzymując zloty medal,  ozdobny 
dyplom i dzieło szachowe.  Inni uczestnicy otrzymali s re brne  medale,  
dyplomy i honorowe nagrody.  W drugim turnieju dla młodszych człon­
ków uczestniczyło 8 graczy. 1. nagrodę zdobył p. Bocheński.  Pierwsza 
uroczystość jubi leuszowa odbyła się dnia 18. lutego. Prezesem Krakow­
skiego Klubu Szachistów jest  obecnie  inż. Jul jusz Żukowski,  sekre tarzem 
red. Mieczysław Gałuszka.

P o z n a ń .  W grudniu ub. roku odbył  się turniej o mistzowstwo Po­
znania.  Turniej zakończył się zwycięstwem Gostyńskiego 13 p. przed 
Tylkowskim 12 i Zawarczyńskim 1-11|2’. Dalsze miejsca zajęli: Dr. Rhode 
10, Nowak 10 i Kaźmierski 10. Ponieważ puhar  przechodni  po raz drugi 
zdobył p. Gostyński,  przejdzie tenże  na jego własność o ile zdobędzie 
mistrzowstwo Poznania poraź trzeci.

Mistrz Poznania p. Gostyński,  rozegrał ostatnio kilka seansów si- 
mui tanowych ze świetnym dla siebie wynikiem. W Lesznie -f-18—3 = 1 ,  
w Poznaniu:  w Łazarskim Klubie Szachistów -j-15—4 = 2 ,  w Sekcji M o­
nopolu Tytoniowego —j—19. Żywą działalność przejawiał ostatnio Łazar­
ski Klub Szach, dzięki inicjatywie p. J a n a  Dymarskiego,  który d opro w a­
dził do skutku nas tępujące  imprezy szachowe: L. K. Sz. — Monopol
Tytoniowy, wygrywa wszystkie 3 spotkania  Ł. K. Sz. w s tosunku  6:4, 
9 1 2 : $  i 10!

Ł. K. Sz. — Verein J u n g e r  Manner,  2 spotkania  zwycięża L. K. Sz.
1377172 i 10:5.

Inne mecze,  jak  z Tow. Uczniów Handlowych,  Stow. Urz. Poznań- 
sk. Samorz.  Wojew. rozstrzyga na swą korzyść. L. K. Sz. zalicza się do 
najlepszych zespołów szachowych Poznania,  a pod względem poziomu 
gry us tępuje  jedynie P o zn ań sk iem u sKlubowi Szachistów założonemu w ro ­



ku 1839. Reprezentacyjna drużyna Poznańskiego Klubu Szachistów zdo­
była w dniu 15. lutego b. r. w Gnieźnie, w t rójmeczu szachowym 
Gniezno— lwonowroclaw— Poznań, mistrzowstwo szachowe Wielkopolski 
i Pomorza  z wynikiem: Poznań 9 p, lwonowroclaw 5%, Gniezno 3%. Trój- 
mecz rozegrany został z okazji 10-lecia założenia Gnieżn. Klubu Szachi­
stów a puhar  wędrowny ufundował Iwonowrocławski Klub Szachistów.

Do silnych zespołów poznańskich należą:  Ognisko K. P. W. oraz 
Urzędnicy Samorz.  Wojewódzkiego.

Ostatnio odbywa się w Poznaniu mecz Gostyński—Tylkowski. Do­
tychczasowy wynik 3 : 1 dla Gostyńskiego.

Szachy we Lwowie
Rozgrywki ligowe. Niedawno zakończyły się tu rozgrywki druży­

nowe wiosennej  rundy. Po nader  zaciętej walce, zdołał Lwowski Klub 
Szachistów  wysunąć się zaledwie o pu nk t  przed dwukrotnym zdobywcą 
puharu  t. j. Heimem, który uzyskał 56 p. 111. miejsce zająt Zw. Żyd. 
Urz. Pryw. 4672, IV. Tow. Ukr. Szach. 4172, Rekord 38, Ju tzenka 37x/2, 
W. K. Sz. 3472, Czarni 247a i He tm an  2272.

W klasie II. miejsce 1. zdobyła T. S. L. Lewandówka  przed Hasmo-  
neą  i Makkabi.

Żywe szachy. Staraniem Wojskowego Klubu Szachistów odbyła się 
w dniu 19. marca  partja żywych szachów. Wybrano mist rzowską partję 
Morphy-Boden, k tóra  miała przypominać s ierpniowy wymarsz Legjonów. 
Partję białych rozgrywali Polacy, przebrani w mundury  strzeleckie (p ion­
ki) oraz barwne mund ury  beliniackie (giermki). Przeciwnicy-Rosjanie wy­
stąpili w m und urac h kozackich, odznaczali się pon ad to  świetną cha rak­
teryzacją.

Widowisko nader  s tarannie wyreżyserowane przez por. J.  Sternaka,  
toczyło się w żywem tempie,  a nie pozbawione było również hum oru  
przez wprowadzenie do gry postaci  2-ch „łapiduchów",  którzy urządzali 
wesołe pogrzeby t rupom  znoszonym z szachownicy.  Tekst Wilhelma 
Raorta zupełnie zgodny z przebiegiem partji a przytem bardzo dowcip­
ny. Niewątpliwie organizatorzy,  zachęceni sukcesem,  powtórzą partję ży­
wych szachów w lecie.

Formularze do gry korespondencyjnej ! Zwracamy uwagę P. T. 
Czytelników, w związku z ogłoszonym przez Redakcję „Szachisty” tu r ­
niejem korespondencyjnym,  że Wojskowy Klub Szachistów we Lwowie, 
D. O. K ■ VL pl. Bernardyński, opatentował  nowe nader  oryginalne for­
mularze do gry korespondencyjnej ,  które można użyć jako „druk" za 
opł. 5 gr. Cena 100 sztuk Zł. 2'50. Do nabycia pod wspomnianym wyżej 
adresem.



Turniej o mistrzowstwo Lwowskiego Klubu Szachistów, zakończył 
się zas łużonem zwycięstwem seniora szachistów Lwowa, inż. O. Piot row­
skiego.

Wynik:  Inż. Piotrowski 12 p., Kmietowicz 111/2, Gerstenfeld i Lata­
wiec 1072. Duli i Musiał 9 72, red. Madfes 9 p. W turnieju uczestniczyło 
17 graczy, ukończyło turniej 15-tu.

Ostatnio zakończył  się turniej o mistrzowstwo Towarzystwa Ukra­
ińskich Szachistów. Poszczególne par t je z tego turnieju były prowadzone 
w b. żywym tempie,  jakoteż rozgrywane były z wielkiem zacięciem.

Zwycięstwo odniósł  p. Leon Turkiewicz, gracz b. uzdolniony i wy­
bitnie kombinacyjny.

Wynik:  L. Turkiewicz 10 p., Turjańskij i Szewczyk 9 p., Romany- 
szyn 87?, Popel 772, Z. Turkiewicz 6. Uczestników'.  12-tu.

Z  t r ó j m e c z u  o  m i s t r z .  W i e l k o p o l s k i  i P o m o r z a
PflRTJfl Nr. 39.

Gambit  hetmański .

1. d2 —d4, d7— d5, 2. c2— c4, c7— c6, 3. S g l — f3, Sg8— fó, 4. 
S b l — c3, a7— a6, 5. c4 —c5, g7—g6, 6. e2—e3, Gc8—g4, 7. G f l— e2, 
Sb8— d7, 8. 0—0, Hd8— c7, 9. b2— b4, Gf8—g7; (Należało grać koniecz­
nie 9,.. e7—e5! z bardzo dobrą  grą dla czarnych).  10. Gcl  — b2, e7— e6 
(Posunięcie czarnych w tekście zbyt defenzywne).  11. W f l —el ,  0 —0, 12. 
Sf3—d2, Gg4Xe2,  13. H d l X e 2 ,  e6— e5, 14. Sc3— a4, e 5 —e4, (Dzięki 
ekspe ry m en ta lnem u  debjutowi  białych, z rozwojem gońca he tmańskiego  
na b2, czarne m imo kilka słabych posunięć,  o t rzymują równą grę). 15. 
f2— f3, e4X f3? (O wiele silniejsze byłoby 15... Wf8— e8! z silnym nacis­
kiem na centrum) 16. H e 2 —f3, W a8 —e8, 17. Sa4— c3, We8— e7, 18.
e3— e4! (Wreszcie upragniony przebój!) d5Xe4,  19. Sc3Xe 4 ,  Wf8— e8, 
20. W e l — e2, Sf6Xe4,  21. Sd2Xe4,  f7— f5? (Tu czarne mogły zlikwido- 
waś grę przez: Sd7— f6, 22. Sd4Xf6,  Gg7Xf6,  23. Hf3Xf6? We7— e2, 24. 
d4—db, We2Xt>2 i czarne zachowują piona więcej, gdyż po d5— d6, n a ­
stąpi Wb2Xg2-| -> zgś po wymianie skoczka 22... GXf6,  23. We2X e7 ,  
Hc7Xe7 ,  czarne stoją lepiej) 22. Hf3— b3— , W e 7 —f7, 23. S e4—d6, (Gro­
ziło bowiem,  w razie 22... Kf8, Se4— g5! i czarne muszą  oddać conaj- 
mniej jakość,  gdyż na S g 5 X h 7 #  jest  tylko jedna obrona 5 d 7 —f6, a na 
to 24, Sg5—e6! wygrywa, zaś po 22... Kh8,’ nastąpi  23. Sd6, jeśli W X e 2 ,
24. SF7+,  Kg8, 25. Ś h 6 + ,  Kh8, H g 8 + ,  W X g 8 ,  i 27, Sf7 # . )  We7X e2 ,  
24, H b 3 X f 7 + ,  Kg8—h8, 25. Sd6— e8i W e 2 X e8 .  26. H d 7 X e 8 - f ,  S d 7 —f8, 

.27. d4— d5, c6Xd5?.  H e 8 X f8  # .

Białe: 
G ostyński (Poznań)

C z a r n e : 
W esołow sk i (Iwonowrocław)



Z turnieju o mistrz. Lw. Klubu Szachistów
P A R T J A  Nr. 40.

Indyjska.
Białe: Inż.  P i o t r o w s k i  Czarne: K m i e t o w i c z

1. c2— c4, Sg8—f6, 2. S b l— c3, e7— e6, 3. g2— g3, d7— d5, 4. Gfl—g2, 
c7— c6, (grozi bicie piona c4), 5. b2—b3, d5—d4, 6. Sc3—e4, Sf6Xe4, 7. 
Gg2Xe4, f7—f5, 8. Ge4—g2, e6— e5, (Do ciekawych powikłań prowadziło
8... d4—d3, również c6—c5, i w konsekwencji Sb8— c6, wyglądało b. silnie).
9. e2—e3! g5— g6? (Wciąż aktualne było c6—c5! na pozór silne d4—d3, 
obalają białe w następujący  sposób. 10. Gcl — c2, e5—e4, 11. f2—f3 ! 
i czarne muszą bić na f3, gdyż po Hd8—e7, 12. f X e4, f X e4, 13. H d l—h4! 
rozstrzyga). 10. G cl— b2, dXe3, 11. f2Xs3, Gf8—g7, 12. S g l— e2, 0—0, 13. 
d2—d4, e5Xd4, 14. e3Xd4, Wf8—e8, 15. 0—0,. Gc8—e6, 16. H d l— d2,
Sb8— d7, 17. W adi, Sd7—f6, 18. Sbl — c3, Sf6— g4; 19. h2— h3?, Gg7—b.6, 
20. Hd2—d3, Sg4—e3, 21. d4— d5 ! S e 3 X d l? ,  (Należało koniecznie odejść
21... Gf7! Po posunięciu  w tekście, oddają czarne diagonalę a l — h8, co 
w rezultacie m im o przewagi jakości, jes t  dla nich zgubne). 22. Sc3X dl, 
Ge6—d7. (W razie c6Xd5, nastąpi 23. Hd4, Hb6, 24. c 5 !) 23. Hd3—d4,
Kg8— f7, 25. g3—g 4 ! Hf8— e7, 26. Kgl— hl, 27. c6— c5, 26. Hd4— c3. He7— 
d6? (Po 26.., Hh4! czarne miały widoki na utrzym anie partji, obecnie 
n as tęp u je  dalsze ścieśnienie), 27. g4—g5! Gh6—f8, (dowcipne posunięcie! 
Oczywiście nie 27... GXg5, bo 28. Hg?4j=). 28. Hc3—h8, We8—e2, 29.
Gb2—f6i (grozi H X h 7 +  i H X g 6 :# :)- Gc7—d8, (Oba gońce zajęty swoje 
p ierw otne miejsca), 30. H h 8 X h 7 + ,  Kf7— e8, 31. Hh7Xg6-j~, Ke8—d7, 32. 
S b l —c3, We2— e3, 33. Sc3—b5, Hd6—g3, 34. H g6X f5-f,  Kd7—e8, 35.
Hf5—g6-f-, Ke8—d7, 36. Hg6— h 7 + ,  Gf8—e7, (musowe, bo po Kd7—e8,
37. Sb5—c7+), 37. d5—dó, We3— e2, 38. Hh7—f5—j—! i czarne poddały się.

Z turnieju o mistrz. Lwowa 
P A R T J A  Nr. 41.

Gambi t  hetmański .

Białe: T o w a r n i c k i  Czarne:  F r i e d m a n

1. d4, Sf6, 2. c4, e6, 3. Sc3, d5, 4. Sf3, Ge7, 5. Gg5, Sd7, 6 e3, 
0 —0, 7. Wcl,  c6, 8. Gd3, d X c 4 ,  9. GXc4,  Sd5, 10. G X e7 ,  H Xe7,  11. 
0— 0, W X c 3 ,  12. W X c3 ,  e5, 13. d X e 5 ,  S X e5 ,  14. SXe5 ,  HXe5 ,  15. Hc2, 
Gf5, 16. Gd3, GXd3.  17. W X d3 ,  Wd8, 18. Wdl ,  W X d3 ,  19. W X d3 ,  Ha5,
20. h3. H X a2 ,  21. Wa3, Hd5, 22. W X a7 ,  Hb5, 23. Wa3, Wd8, 24. Hd2! 
Hb6, 25. Hc2, h6, 26. Kfl, H b 5 + ,  27. Kgl,  Hd5, 28. Kfl, Kf8, 29. e4, 
Hd4, 30. Ke2? We8, 31 We3, c5, 32. Hb3, Wd8! 33. Hc2, b5, 34. f4, Ke7,
35. Kf3, H d l + ,  36. H X d l ,  W X d l ,  37. We2, c4, 38. Wc2, W d 3 + ,  39. 
Kf2, g5! 40. fXgb,  hX g5 ,  41. Ke2, Ke6, 42. Wc3, Wd4! i cz. wygrały.



Humor Szachisty

1 . C a p a b l a n c a  i d z i e n n i k a r z .

Ex-mistrz świata znalazt się 
raz w ciężkiej sytuacji. Dziennikarz 
podczas „wywiadu" zapytał się 
go, kogo uważa za najlepszego 
szachistę świata. Capablanca m u ­
siał wybrać między ambicją a 
skromnością. Załatwił to jednak 
kom prom isow o. O d p o w i e d ź  
brzmiała : Drugi jest Alechin".

2 . f l l e c h i n  i m ą d r z y  k ib i ce .

Dwóch mądrych kibiców za­
p roponow ało  Alechinowi mecz na 
specyficznych warunkach. Alechin 
zgodził się bez zastrzeżeń. W arun­
ki były n a s tę p u ją c e : Mistrz świa­
ta grał 2 pa r^e  jednocześnie jed ­
ną białemi drugą czarnemi na je- 
nym stole. Przy każdej partji 
wolno mu było zrobić tylko jedno  
posunięcie za każdym naw rotem . 
W net spostrzegł jednak Alechin, 
że wpadł w pułapkę. Zagrania 
Alechina na I szachownicy b ia łe­
mi powtarzał przeciwnik z ii sza­
chownicy, podobn ie  odpowiedzi 
łowił szachista z 1-szej.

Przy tym system ie  mowy nie 
było o wygraniu obydwu partyj, 
co było celem zakładu. W d o d a t­
ku Alechin musiał jeszcze myśleć 
za obydwu przeciwników. Rozgo­
ryczony zrobił rozmyślnie rażąco 
błędny ciąg na jednej z szachow­
nic. Teraz uniósł się am bicją d ru ­
gi przeciwnik i zagrał odm iennie 
sądząc, że w ten sposób uda im

się obydwie partje  wygrać. Ale to 
d robne  odstępstw o wystarczyło już 
Alechinowi do wygrania obu par- 
tyj. Na Alechina więc żadne „spe­
cyficzne warunki" nawet nie 
poradzą.

3. R o z t a r g n i e n i e  s z a c h i s ty .

W icemistrz Poznania p. T. 
grając partję w kawiarni i biorąc 
przeciwnikowi giermka, zatrzymał 
go w ręce. W międzyczasie p o d a ­
no p. T. zam ów ioną kawę, którą 
tenże, śledząc w najwyższym na­
pięciu bieg wydarzeń na szachow­
nicy, miast łyżeczką zmieszał 
biednym  giermkiem.

Ta niedobrow olna kąpiel gierm ­
ka wywołała salwy śmiechu wśród 
kibiców.

Również p. T. po ostatn im  
turnieju o mistrzowstwo Poznania, 
uchodzący za świetnego szachistę, 
znajomi jego powiadają, jale „gra 
to aż się kurzy", zgodnie z tern, 
mógł odkryć tylko 15 dziur przy­
palonych w spodniach.

Pan G. kolega pana T. też 
nie słaby szachista, najchętniej 
podczas gry cukier wsypuje nie do 
kawy lecz do wody. Najgorzej wy­
chodzi na tern kelner, który nie 
umie sobie wytłómaczyć dlaczego 
ów jegom ość lubi słodzić kawę po­
dwójną porcię cukru. Rezultatem 
tego jest, że kelner przyzwycza­
jony do pow tórnego  przynosze­
nia cukru, od razu przynosi p o ­
dwójną porcję.



S k r z y n k a  p o c z t o w a
W arszawskie Koło Problem;stów. W ostatn ich  dniach otrzymaliśmy 

prace PP. K om pozytorów : Z. M arjenstrassa, H. Salzm ana i S. Ty- 
tora, które kolejno wydrukujemy. Prosimy o zachęcenie i innych 
do współpracy z„ Szachistą". Jeszcze  w roku bieżącym ogłosimy nasz 
1. międzynarodowy konkurs  na trzychodówki. Na adres p. H. Salz­
m ana wysyłać będziemy każdorazowo „Szachistę" po ukazaniu się 
z druku. '

Kóiko S ch ach is tów  przy Girnn. R osyjsk iem  w Równem. Nadarza się 
najlepsza okazja wypróbowania swych sil przez nasz I. turniej ko ­
respondencyjny.

Klub Szach ow y  Białystok. W ydawnictwo nasze m a obowiązek og ła­
szania wiadomości z życia P.T. Klubu, regularnego wysyłania pisma 
itp. ale jakie są obowiązki P. T. Kiubu ?

Krakowski Klub Szach istów . Dwa listy otrzymaliśmy. Dosłownego 
tekstu z powodu braku miejsca nie mogliśmy umieścić. Wiadomości 
jubileuszu 2-go, w nas tępnym  numerze.

Prosimy o materjał z turnieju klubowego. Z góry dziękujemy. 
Czy są u W Panów  kompozytorzy? O ile tak, prosimy ich skierować 
do Szachisty. Zwracamy uwagę na nasz turniej korespondencyjny.

Poznański Klub S za ch is tó w  i Łazarski Klub S zach istów  w  Pozna­
niu. Zapraszam y P.T. Członków WPanów do udziału w naszym  tu r­
nieju korespondencylnym .

F. Fraenkel — Strasbourg. Niejednokrotnie  zastanawialiśmy się nad 
tern czy to Pan redaguje rubrykę szachową w „N eueste Illustrierte". 
Bardzo się cieszymy z nawiązania kontak tu  z Panem . List i franki 
otrzymaliśmy. Nadesłane n am  prace są świetne. Umieścimy kolejno 
wszystkie trzy. Serdeczne pozdrowienie od Redakcji „Szachisty" 
i zna jom ych Lwowian.

fl .  D ry k ie r  — Praga' W jednym  z najbliższych num erów  ogłosim y je ­
den z przysłanych ostatn io  przez Pana sam om atów .

J. H oszow śkyj, Falisz. Sprawa przez Pana dwukrotnie poruszona nie 
jest aktualna, albowiem p. Inż. O. Piotrowski zgłosił w ystąp :enie.

W. W esołow ski, Gniezno. P renum era ty  dotychczas m im o obietnicy, Pan 
nie uiścił. Prosimy wpłacić za dwa kwartały. W przeciwnym razie 
wstrzymamy dalszą wysyłkę pisma.

J. Kleinberg, Kraków. To sam o, co powyżej. P onadto  nia widać p o ­
prawy pisma w przysłanych nam  rozwiązaniach zadań.

O. flppel, Łódz. Umieściliśmy partję. Prosim y uprzejmie o materjał z od­
bywającego się obecnie turnieju o mistrzowstwo Łodzi. Zgoda? P o ­
zdrowienie dla Kolskiego, Kremera i Regedzińskiego.

W. Zaniewski, Gdynia. Przeznaczona do druku w Nr. 6.
J. Gostyński, Poznań. Znajom ego  z Królewskiej Huty, pozdrawiamy.



K s i ę g a r n i a  L i t e r a c k a
Lwów, B a to r e g o  24. -  Tel. 58-75.

poleca wszelkie p isma oraz książki szachowe. Na 
prowincję wysyłka za zaliczką. — N a 'żąd a n ie  wy­
syłamy katalogi wydawnictw szachowych.

W yborowe towarzystwo zasiada do brydża i szachów

w kaw ia rn i  „ R e i t l S Si A k a d e m ic k a  25.

Bez względu na porę dnia i nocy, stałe partję brydża i szachów 
do dyspozycji w kawiarni »L o u v  r e ‘* 3-go Maja 12. 
Wieczorem : koncert, kabaret, dancing, bar.

l iS z a c h i s t a "  do nabycia w  księgarniach

C entrum  szachistów Lwowa znajduje się
w kaw ia rn i  „ S e w i l l a ”  ul. P ie k a r s k a  2. 
Wielki wybór gazet krajowych i zagranicznych.

Zawsze partnera  do brydża i szachów, znajdziesz
w kaw ia rn i  „U nion" ul. K ościuszki 1. 
W niedziele i święta five-o’clock.

Wykonuje wszelką robo tę  drukarską, tanio, szybko i so i id n ie :

Hrcskarnia „fteno ina” Lwów, R zeźn icka  16. 

C zy  t a f c i e  i a b o n s i f c i e  „ S z a c h i s t ę ” .

Redaktor odpowiedzialny: Henryk Friedm an.


